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Orędzie Ojca św. w s-trawie pokoju.
Po roku w ojny, po dw unastu miesiącach 

etiaszliwych zapasów, rozległ się głos Ojca św., 
B enedykta XV., głos, wzywający narody i wład
ców, prow adzących wojnę, aby zaDrzestali okrop
nego przelew u krwi i starali się skończyć wojnę 
i przywrócić pokój. Orędzia to Ojca świętego, 
ogłoszone w urzędowym organie watykańskim, 
podnosi bardzo silnie, £e najważniejszym  w arun
kiem trwałego pokoju je st spełnienie słusznych 
praw  i sprawiedliwych dążeń ludów, jęczących 
pod jarzmem obcych, bo — jak  Ojciec św. stw ier
dza — narody nie um ierają.

Orędzie Ojca Sw. brzmi następująco:
Do prowadzących obecnie wojnę ludów i ich 

zwierzchników!
Kiedyśmy bez naszej zasługi powołani zo

stali ao objęcia na tronie apostolskim następstwa 
po nadzwyczaj ł agodnym Papieżu Piusie X., k tó
rego święty i pełen dobrych uczynków żywot 
ukróciła boleść z powodu wybuchłej w Europie 
bratobójczej walki, również odczuwaliśmy na wi
dok krw awych pól titew  boleść ojca, k tóry patrzy 
na szalejącą burzę, niszczącą jego dom. A wspo
m inając o niedającej się wysłowić boleści naszych 
młodych synów, którzy tysiącami padają, serce 
nasze, przejęte miłością Chrystusa, przepełniło się 
boleścią m atek przedwcześnie owdowiałych i na
rzeczonych, jako też nie dającą się pocieszyć roz
paczą dzieci, przedwcześnie opieki ojcowskiej po
zbawionych. Z naszego współczucia dla rozli
cznych rodzin i z naszego pojm owania obowiąz
ków przypadającej nam w tak  tragicznym  cza
sie szczególnie wzniosłej ndsyi pokoju i miłości 
wyłoniło się u nas niebawem silne postanowienie 
poświęcenia całej naszej czynności i wszystkich

naszych sił dla pojednania walczących ludów. To 
ślubowaliśmy także uroczyście Zbawicielowi, a tó ry  
za cenę Krwi Swej chciał wybawić wszystkich 
braci. A i pierwsze słowa, któreśm y jako  naj
wyższy duszpasterz wystosowali do narodów  i ich 
kierowników, tchnęły pokojem i miłością. Ale na
sza pełna miłości usilna rad a  jako ojca i przy ja
ciela pozostała niewysłuchaną. To wzmogło jeszcze 
boleść naszą, lecz nie osłabiło zam iaru. Zwraca-, 
liśmy się przeto bez ustanku w wierze do W szech
mocnego, w którego ręku, spoczywa duch i serce 
zarówno poddanych jak  i królów, i błagaliśm y Go
0 koniec strasznej rzezi. W naszyea usilnych!
1 pełnych pokory modłach poleciliśmy wziąć udział 
wszystkim wiernym i aby podnieśt skuteczność 
modłów, staraliśm y się o to, by im tow arzyszyły, 
dzieła chrześcijańskiej pokuty.

Dzisiaj jednak, w dzień smutnej rocznicy wy
buchu strasznego konfliktu, z serca naszego płynie 
jeszcze goręcej życzenie, by wojna się skończyła, 
okrzyk ojcowski jeszcze głośniej się rozlega. Oby, 
ton okrzyk przygłuszył straszny łoskot broni < 
i dotarł aż do ludów i ich zwierzchników, którzy 
obocnie wojnę toczą, i nakłonił ich do łagodniej-', 
szego i bardziej przedmiotowego sposobu my-/ 
ślenia.

W świętem Imieniu Boga naszego, niebie
skiego Ojca i Pana, w imieniu błogosławionej' 
Krwi Jezusa, która, stanowiła cenę zbawienia 
ludzkości, zaklinam y Was, którzyście przez O patrz
ność Bożą ustanowieni zostali do rządzenia n aro 
dami, prowadzącym i wojnę, byście ostatecznie kres 
położyli temu strasznem u mordowaniu, które juz 
od roku hańbi Europę. Krew, przelew ana na lą -! 
dzie i morzu, to krew b ra te rsk a ; najpiękniejsze



okolice Europy, tego ogrodu światowego, zasiane 
są zwłokami i ruinami. Tam, gdzie do niedawna 
w arsztaty  i praca w polu usilnie stwarzały w ar
tości owocodajne, rozbrzm iew ają obecnie przera 
źliwe działa, które po wioskach i miastach szerzą 
zniszczenie i śmierć. Przed Bogiem i ludźmi po
nosicie straszną odpowiedzialność za pckój i woj 
nę. W ysłuchajcie naszej prośby, słuchajcie ojcow
skiego głosu Namiestnika wiecznego i najw yż
szego Sędziego, gdyż Jem u będziecie musieli zdać 
rachunek zarów no z działalności publicznej, jak  
i za wasze czyny pry w&tne. Niezmierne bogactwa, 
którem i Bóg Stworzyciel obdarzył podległe W am 
kraje, pozw alają Wam z pewnością na dalsze je
szcze prowndzenre walki, ale za jaką  to cenę? Na 
to niechaj odpowiedzą te tysiące młodych istnień 
ludzkich, które dzień po dniu giną na  polach 
walk, niecnaj odpowiedzą ruiny mnóstwa m iast 
i wsi, jako też ruiny pomników, stworzonych 
przez ty lu  przodków  bogobojnych i genialnych. 
Czyż te gorzkie łzy, przelewane w cichych kom
natach  albo u stóp ołtarzy, nie pow tarzają także, 
że cena codziennych walk jest wielką. Niech nikt 
nie mówi, że niesłychany konflikt nie dał się za
żegnać bez siły zbrojnej. Poniechajcie zam iaru 
wzajem nego niszczenia sie, wspomnijcie, że na
rody nie umierają, leżeli narody są poniżane i prze 
śiadowane, wtenczas drżąc, znoszą nałożone im jarzmo, 
i przygotowują się do wyswobodzenia, przekazując 
z generaicyi na  g en erac ję  sm utny spadek nie
nawiści i chęć zemsty. Dlaczego więc niema się juź 
obecnie ebjektywnie r sumiennie rczważyć praw i spiu- 
wiediiwych aspiracyj ludów? Dlaczego nie rozpo
cząć ochotnie bezpośrednio lub pośrednio wy
m iany zdań, aby wedle możności zadośćuczynić 
tym  praw om  i asp iracjom  i w ten sposób dojść 
do połużenia kresu tej strasznej walce, ja a  to 
w podobnych okolicznościach już się działo.

Błogusiawicny niechaj będzie ten, który pierwszy 
podniesie różdżkę oliwną r puda nieprzyjacielowi pra
wicę, proponując rozumne warunki pokojowe. Równo
w aga świata, owocny i pewny pond] narodów  
zasadza się o wiele więcej na wzajemnej p rzy 
chylności i poszanow aniu praw a oraz godności 
drugiego, jak  na ilości uzbrojonych i na s tra 
sznych tw ierdzach. Oto okrzyk pokojowy, który 
w tym  sm utnym  dniu o wiole silniej* się rozlega 
z auszy naszej. Zapraszam wszystkich na kwiecie 
przyjaciół pokoju, aby ptdaii nam rękę, celem przy
spieszenia końca wojny, k tó ra obecnie już od roku 
przem ienia E uropę w wielkie pole bitwy. Oby 
Jezus miłosierny za pośrednictwem  Swej bolesnej 
Matki zesłał ostatecznie po tak  strasznej burzy 
łagodny i prom ienisty poranek pokoju, odbicie 
Jeg o  Boskiego Oblicza. Oby niebawem rozległy 
się hym ny dziękczynna do Dawcy wszelkich dóbr 
za dokonanie pojednania' państw , cby ludy zb ra
tane w miłości,, powróciły do pokojowego współ
zawodnictwa na polu nauk, sztuki i przem ysłu. 
A gdy znowu praw a zostaną przywrócone, nie
chaj się zdecydują n a  przyszłość nie oddawać 
rozw iązania swych sporów ostrzu miecza, lecz 
jpok o jn em u  i um iarkow anem u zbadaniu słuszno

ści i spi-awiedliwośoi. To będzie najp iękniejsza 
najsław niejsza zdobycz.

W petn. m miłi roi przekonaniu, że św iat wpel 
cieszyć się będzie z  drzew a pokojowego, które 
niesie tak pożądane owoce, udzielam y błogysla- 
wionstwa tym  wszystkim, k tórzy tw ęrzą poru  
czoną naszej pieczy ow czarnię, i pąosimy te i  
Pana, aby węzłami czynów pełnej miłości p o ło ż y ł 
z nam i także tych, k tórzy nie należą do Kościoła 
rzymskiego.

Bzym. Z W atykanu, 28 lipca 1915.
(Poapisany) B e n e d y k t X V .

Słuszne i trafne uwagi zamieścił w ^Piaści®* Nr f 
bO p. t.: „Zadania nauczycielstwa ludowego* p. Jan Gąt 
kiewicz, kierownik szkoły z Czarnego Dunajca.

W ioczą-ej się obecnie wo nie najwięcej ucierpiały 
polskie ziem: 0 ; prąca dziesiątek lat posyła na marue. 
Czynność rozmaitych instytucyj i towarzystw w zupełności 
prawie ustała. Jedni poszli bronić świętej i słusznej spra
wy, drudzy, którzy pozostali, bądź powrócili z tułaczki 
do cczysz^uoneg* terenu, są bezradni właśnie wskutek 
ogólnego zniszczenia.

W przejeździe pi zez rozmaite miejscowości widzia
łem, jak lokale czytelń, kółek rolniczych kas 
sena i innych rozmaitych Spółek i towarzystw są splą
drowane i ogołocone z wewnętrznego urządzenia, Fnądź 
całe domv leżą w grudach. Ludność przeżywał™ ciężkie 
chwiie wekntek inwazyi nieprzyjaciela i operacyf wo- 1 
jeacyek. Przygnębienie u ludu łatwe zrozuwiJe — brak 
dachu nad głową u jednych, ogólna drożyzna i bieda 
u drugich, choroby i wypadki śmierci, bąaź imse roz
maita przejścia, odsrnęły wiali od piaty obywatelskiej.

Przeżywamy ciężkie chwile, prawda, lecz mimo 
wszystkiego nie należy upadać na duchu, załamywać 
ręce i okazywać bezradność; przjciwnie, wszyscy jąć 
się winni piacy i to pracy energicznej 8

słusznie tedy pisze p Gątk.ev,ieo, azjby wsąy°»- 
kie instytucje, towarzystwa, spółki, kółka rolniczą, kasy 
Raiffaisena i inne istniejące przed woiną instytwye po i 
budzić do nowego życia, a nawet zakładać nowe, tam, 
gdzie eae jeszeza me istniały.

Im więcej rąk do pracy, tern lepiej, b# wówcjot 
i praca jestl wydatniejszą i skute czniejssą. Niestety, 
u nas z braku prawdziwej oświaty między ludem ma ł e  
j e s z c z e  j e s t  r ą k  do p r a c y  o b y w a t e l s k i e j  
i o r g a n i z a c y j n e j  wszelkiego rodzaju.

Przy dooTej jeduak chęci, woii, poczucia abywa- 
teiskiem i zrozumieniu rzeczy dadzą się te wszystkie ■ 
trudności pokonać. Do pracy wszelkiego rodzaju, odbu
dowy kraju i odrodzenia narodowego, winny się zabrać 
w s z y s t k i e  s t a n y  i inteligentne jednostki. W nowej 
Polsce pewinna ustać podejrzliwość, wyśmiewanie, oraz 
sękowa nie tych, którzy poszli między lud z piacą oby
watelską, organizacyjną i oświatową.

To, co do dziś osiągnęliśmy w dziedzinie życia 
społecznego, ekonomicznego* oświatowego i narodowego, 
to dzięki tylko jednostkom, które w poczuciu i zrozu
mieniu rzeczy, nie pomni na wszelkie przeszkody i ehwi-



L 76 niepowodzenia, spełniali godnie swój obowiązek 
obywatelski.

Trzeba pamiętać, że Polska tylko wtedy bidzie 
*“ “4, jeżeli wszyscy będą uświadomionymi obywatelami, 
leżeli wszyscy będą mieli równe prawa i obowiązki,
* jożeL wszyscy w zrozumienia rzeczy, bez przeszkód 
L ogra,, czeń staną do wspólnej i jednolitej pracy

Dziś właśnie naróo polski potr?obuje najwięcej 
Ehk ao pracy.. Zrujnowany i zniszczony wypadkami 
^ojny, winien się skuoić w silną organizacyą dla od
budowy, ochrony i odrodzenia narodowego Odbudowa 
1 odrodzenie winno się zaczynać od najmniejszej osady 
CzS też wioski. W miastach znajdzie się więcej rąk do 
Pracy, lecz we wszystkich osaaach i wioskach, b *dź ma- 
v*'h miasteczkach, ogrom tej pracy może spoczywać 
Dlko na. barkach ;ntelis entuycn jednostek k  są to nau
czyciele i pocztowcy, którzy właśnie w tych osadach 
t wioskach mieszkają z: ludem, zżyli rię z nim, poznaii 
lego dnszę i znają potrzeby ,

My zatem wspólnie z nauczycielstwem winniśmy 
stanąć do pracy nad odbudowy i podniesieniem oświaty,
" ~&t iście Koledzy i Koleżanki znowu na swoich poste 
fbnkach — przeto wzywam Wa r i  proszę w imię dobra 
? obowiązku obywatelskiego, stańcie wszyscy do pracy 
1 dajcie dowody zrozamienia i uświadomienia.

W miarę możności trzeba zatem powołać do życia 
^szystaie dawniej istniejące w aanej miejscowości in- 
stytucye, czy też Towarzystwa lub Spółki. — Najpilniej
szą obecnie sprawą i na czasie jest zakładanie powia
towych i miejscowych komitetów ratunkowych. Niestety, 
dotychczas bardzo mało takich komitetów powstało. — 
Wszak one metylko w czasie .wojny mają spełniać swoje 
zadanie, ale właśnie dłuższy czas po wojnie — i w ich 
ręku spoczywać będzie akcya ratunkowa i odbudowy.

Niechaj tedy w każdym powiecie powstanie komi
tet powiatowy i przynajmniej na kilka gmin lokalny.

Nie trzeba zapominać o wartości i zadaniu komi
tetów, które pod każdym względem tak dziś, jakoież 
^  przyszłości mają wielkie zadanie obywatelskie, społe
czne ■' narodowe do spełiienia.

Ryglice, 26 lipca 1915.
Romuald, Reicheli, pocztmistrz.

„Piast“ kosztuje rocznie 4 kor.

j m a *

Latonę T iw z y s lid i)  n a j e m .  jbezpiessefi..
Biura Uyrektyi ^niUdoia sie

i i ) e M e , p r z y 9Ł S f l M L 9. '
."WISŁA" ubezpiecza budynki i ruchomości na ’ 
w ypadek ognia, wypłaca biężące szkody ogniowe, 
powstałe u członków. W razie braku miejscowego ’ 
agenta należy zgłaszać się wprost do Towarzystwa,^ 
które pospieszy z wyjaśnieniem. W intereaie czion-# 
ków leży,nie zwlekać z zapłatą premii asekuracyjnej p 
i nie narażać się na u tra tę  w ynagrodzenia szkody.»

j

Niecierpka zwłoki sprawa.
Zbliża się chwila zupełnego wyswobodzenia się 

kraju z pod najazdu wrogi.! Jeszcze tylko małą cząstka 
wschodnia, zajęta przez wojska barbarzyńskiego na
jeźdźcy — wkrótce i ta będzie wolna! Odetchnął kraj 
ulgą wolności i zabierr się lud do odbudowy swegf zni 
szczoi »go mienia. Wróciły już władze na swe opuszczone 
stanowiska i życie zaczyna powoli wracać do osierocę^ 
nego i zniszczonego ca>o:oczną wojną kraju. Z wiązały, 
się różne komitety, mające ua colu odbudowę kraju i na
stąpiły szeregi wizyt różnych wysokich osobistości i dZ- 
gnitarzy państwa i kraju, colem naoeznego przokopanie 
się o rozmiarach klęsk, spowodowanych straszną i nie
bywałą dotąd wojną i solem wyjednania w tym cele 
u rządu odpowiednich zasiłków, któreby miały dźwignąć 
kraj z upadku, a ludność pozostałą uchronić od ostate
cznej nędzy, a nierzadko i śmierci głodowej!

Przez rok c iły pozostawał kraj w zupełnem zanie 
dbaniu, a lud dźwigać musiał w pokorze i milczeniu 
jarzmo rosyjskie i przygiąłać się z boleścią gwałtowne
mu ratyfikowania Galicyi. Zaprowadzono bowiem rosyj
skie u.zędy, jtraże, a nawet zaczęto otwierać rosyjskie 
szkoły. Dawno szkoły przeważnie zniszczono, a z ksią
żek i sprzętów szkolnych nie pozostałe ani siadu. Utrzy
mały się tylko te szkoły, których pilnowali pozostali 
w miejsca nauczyciele;

Wobec reaktywowani* urzędów w Galicyi — na- 
1 rżałoby też pomyśleć, i o otwarciu szkół, a  czas do tego 
chyba najwyższy. Przez ciły rok żyła młodaież pozosta
wiona same. sobie — tęskniąca za dawnem żyjimń, za 
laultą— za szkołą. I  zbliża się czas^ nadchodzi mieuiąe, 
który zwiastował zawsze roi-puczęcia roku szkolnego.
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Nauka bowiem nie powinna doznawać zastoju, 
a gdzie brak na razie szkoły, tam powinno się nankę 
pro w »dzić w lokalach na ten cel wynajętych, lub nowo 
prowizorycznie urządzonych, a co przy odpowiedpiem 
poparcia i wskazówkach c. b. Rad szkolnych okręgo
wych — sami kierownicy szkól przeprowadzą. Zresztą 
o do tego oczekuje się ostatecznej decyzyi od Wyso

kiej c. k. Rady szkolnej krajowej.
Spodziewać się jrzeto należy, żo Wysoka c. k. 

Rada. szkolna wszystkiemi temi piekąccmi sprawami 
t  jriiw.e się zajmie, a Klub postów lodowych, idąc za 
ąnaną lezolncyą posła ekscel. Władysława Długosza, 
skierowaną do Rady szkolnej krajowej, w, sprawie po
czynienia przez tę Radę wszelkich starań celem umoili- 
wieuia rozpoczęcia. nauki szkolnej z początkiem nowego 
roku szkolnego 1915/16 — sprawę tę poprze i postara 
się, iżby'te uiecierpiące zwłoki konieczności ludowe 
i ten glo3 nauczycielstwa ludowego nie przebrzmiał bez 
echa, a doczekał się jak najszybszego urzeczywistnienia 
i znpełnrgo zrealizowania tych wszelkich żądań, głoszo
nych w imię ogólnego dobra i w imię pomyślnego roz
woju naszego ukochanego, a biednego i nieszczęśliwego 
kraju. W. Ś.

ZW IĄZEK EK O N O M IC ZN Y
KÓŁEK ROLNICZYCH WE IWOUIE

stew. zar. z ogr. por.

t r p  handlowy Zarządu Głównego Towarzystwa Kołek Ełołniczych, z  siedziba obetnie
Bielsku (Bielisz), Zunffitassssasse i,

ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły 
spożywcze i codziennego zapotrzebowania, a nadto do® 
starcza węgiei, nafię, oleje maszynowe, nawozy sztuczne, 
narzędzia i maszyny rolnicze, cement, eternit, papę i t. d.
u o a a ik i n a  k a ż d o  ż ą d a n ie !  (3—o) Ceny h u r io w n e !

W  jaki sposób można najwcześniej uzyskaś 
wypłatą za zarekwirowane bydło rzeźne?

Wierr» z doświadczenia, że znajdują się gminy, 
w których jest po kilkanaście, a naw et po dwa-,  
dzieścia kilka form alnie wystawionych kwitów re- 
kwizycyjnych na zarekw irow ane przez nasze woj
ska, bydło rzeźne, a właściciele tych kwitów nie 
wiedzą, co z nimi zrobić, aby uzyskać gotówkę.

P rak ty k a  wykazała mi, że kwity takie wy
płaca w przeciągu niemal dwóch tygodni o. i k. 
In tendan tu ra  krakow skiej Komendy wojskowej 
w Morawskiej Ostrawie.

Podaję tu  przezem nie ułożppy wzór poaania 
i Kwitu na odebrać się m ającą kwotę. Chcąc za
stosować się do form ularza, k tóry u  podaję, na
leży przysposobić półtora arkusza białego, kance 
laryjnego papieru  i kupić na poczcie »list pienię
żny* za 2 hal. W yraźnie zaznaczam »list pienię
żny*, a nie zw yczajny list.

Podanie można ułożyć w następujący sposób 
Na pierwszej stronie arkusza piszę się:

Do
C. i k. Intendantury krakowskiej Komendy wojskowe,

w Murawskiej Ostraw^
Piotr Krzyżak 

rolnik w Jeiny, p Zbyszyce 
powiat Nowy Sącz 

Galicja
prosi o wypłatę kwoty 480 
koron za dostarczone c. i i*, 
wojsku dwie sztuki bydła 
rzeźnego.

2 załączniki.
Na drugiej stronie tej samej połowy arkusza pi

sze się:
C. i k. Inleudai” uro krakowskiej Komendy wojskowej!

A) Jak świadczy załączone pod A) poświadczenie 
z daty: Sienna, dnia 8 stycznia 1915 r,, oddałem 
na żądanie c, i b. wojska (wymienić oddział woj
skowy, uwidoczniony w kyicie), dwie sztuki bydła 
rzeźuego, wartości 480 koron.

B) Ponieważ dotychczas powyższej kwoty nie otrzy
małem,przeto załączając pod B) pizezą mnie i dwóch 
świadków podpisane pokwitowanie na odebrać się 
mającą kwotę, upraszam, raczy łaskawie

C. i k. Intendantura 
wypłacić Piotrowi Krzyżakowi, rolnikowu w Jelny, 
poczta Zbyszyce, pow.at Nowy Sącz, kwotę 480 
koron
Jelua, dnia 15 lipca 1915.

Pietr Krzyżak. 
N aturalnie, stosownie do potrzeby należy 

zmienić nazwislco, miejscowość, pocztę, datę i r. d. 
I  tak, jeżeli o pieniądze będzie s*§ stara ł Józef 
Zając, to nie można pisać f io t r  Krzyżak.

Do podania, napisanego wedflig ppwyższego 
wzoru, należy załączyć dwa załączniki (papie
ry), a to:

1) wystawiony przez rek  wiruj ącegc komen*

i
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danta kwit, oznaczywszy przedtem  ten kwit u góry 
literą i ) ;

2) oznaczone u góry  literą B), a w następu- 
j ICj sposób ułożone pokwitowanie odebrać się 
dającej kwoty:

Kwit
480 K, słownie czterysta ośmdziesiąt, koron, które 

trzymałem od c. i k. Mtendantury krakowskiej Ko
mendy wojskowej w Morawskiej Ostrawie, jako wyna- 
£iv>izenie za dostarczone c. i k. wojsku (wymienić od
dział wojskowy) dwie sztuki bydła rzeźnego.

Równocześnie oświadczam, że jestem z powyższe}' 
kwoty zupełnie zadowolony, a więc zrzekam się z tego 
tytuła wszelkich dalszych pretensyi do zarządu woj
skowego.

Jelna, dnia 15 iipca 1915.
Jako świadkowie. Piotr Krzyżak.

Józef Kizyżak.
Jan Górowski.
Ja k  wić^pć, kwit ma być podpisany przez 

Wnoszącego podanie i dwóch świadków. Kwit ten 
jest wolny od stempla. Podpisów nie potrzeba le
galizować.

Te trzy  pisma, t. j. podanie, a w niem kwit 
akw izy cy jn y  i pokwitowanie na odebrać się m a
jącą kwotę, należy włożyć do listu pieniężnego, 
który tak  należy zaadresow ać:
An die k. u. k In tendanz des Militar-Kommandos

K rakau
in Mahriscli Ostrau.

Listy pieniężne muszą być lakow ane na 
poczcie, a na laku musi być wybita pieczęć, k tórą 
przyniesie ze sobą oddawca listu. Urzędowe] po- 
Crtowej pieczęci nie wolno przybijać, dlatego ka
żdy, kto idzie na pocztę z listem pieniężnym, wi
nien się zaopatrzyć w jaką pieczęć. Można — 
w b raku  pryw atnej — pożyczyć pieczęci u wójta. 
Recepis proszę dobrze zachować. O płata na 
poczcie od takiego listu wynosi, około 60 h a l

Radzę unikać ludzi niesumiennych, k tórzyby 
na tern chcieli zarabiać i kwitów nie sprzedawać, 
bo c. k. rząd  wypłaci każdem u należy tosć. W zy
wam i proszę ludzi aobrej woli, by jeden dru-i 
giemu doradzał i pom agał w tych ciężkich cza
sach, oraz by każdy czytał chłopską gazetę s Piast*, 
gdyż tam znajdzie najpew niejszą i najlepszą po
rad ę  we wszystkich ważnych sprawach.

Piątkowski Franciszek, z Łyczany.

JM  #ajwi$5iyw i sjjj.cz ttftjrcya
______ tygodmijmn ludowp._______

Kto się chce dowiedzieć o losie żoł
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do Hedakcyi „Piasta", a otrzyma 
odpowiedź.

Kto chce zasięgnąć porady lub po
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta", 
a otrzyma ją.

Sprawa odbudowy kraju.
Dnia 28 lipca odbyło się w Białej, jak już do

nieśliśmy, w biurze marszałka kraju pierwsze posiedzenie 
krajowej komisyi^doradczej u la  o d b u a o w y  zniszczo
nych przez wojnę miejscowości. Pizewodniczył marsza
łek N ie  zab  i t o w ski .  W posiedzeniu wzięli udzia* 
członkowie Wydziału krajowego, pp.: Dąmbski i Jahl, 
eksc. Długosz, rektor Zoll, eksc. Leo, posłowie Wito* 
i Średniawski, prof. politechniki, Hauswald, craz inży
nierowie Czajkowski i Gawroński.

Obrady otworzył mai szarek Niezabitowski po go- 
dz nie 10-ej rano i udz-elił głosu p. Dąnabskiemu.

P. D ą m b s k i  w dluższein przemówieniu złożył 
sprawozdani z czynności Wydziału krajowego, zazna
czając, iż Wydział krajowy może tu być jedynie c z y n 
n i k i e m  d o r a d c z y m  i n i e j a k o  p o ś r e d n i k i e m  
Wydział krajowy ma zamiar przepiowadzić r e g u l a c y ł  
z b u r z o n y c h  m i e j s c o w o ś c i  ze w. zgł ędów 
p r a k  t y  czn y ch i z d r o w o t n y c h ,  brak jednak sil 
inżynierskich stoi temu na przeszkodzie. Zaznaczył, że 
kiedy we wsiach ludzie zaczynają budować, miasta wcale 
o tern nie myślą.

Inżynier C z a j k o w s k i  podaiós!, żi Wydział 
krajowy starał się przygotować odpowiednie roateryały. 
aby mieć obraz zniszczenia. Daty, zebrane z 27 powia 
tów, nie są ani kompletne zupełnie, ani leż jednolite 
Razem - zniszczonych gmin w stosunku nd 15% 
100%  jest 298, niżej 12% dwa razy tyle, w tern jest ■ 
gmin miejskich 42. Inżynierów wysyła sij celem porobie
nia wstępnych czynności. Uważa za konieczne, aż e t y  
p r z y s z ł e  ws i e  były p o b u d o w a n e  w e d ł u g  po
t r z e b  i w s z e l k i c h  n o w o ż y t n y c h  wymogów.  
Ponieważ w tym roku nie będzie to możłiwem, należy 
się zastanowić, czy nie należałoby pooudować' b a r a 
ków;  chodzi o to, czy one mają być w sposób kosza
rowy, czy grupowy budowane.

Eksc. D ł u g o s z  komunikuje uchwały komisyi 
Kola polskiego dla odbudowy kraju

Nieszczęście jest niesłychane, szaoda idzie prawie 
w miliardy, akcya powinna więc być do rozmiaru ich 
zastosowana, tego jednak wcale nie widać.
►

Mówca stoi na stanowiska, że należy dać na odbudowę, 
jednego budynku gospodarczego przynajmniej 1000 ko., 
dwóch 2.600 kor. zaliczki, drzewo uboższym z ł  darmo; 
zamożniejszym po cenach zniżonych.

Poseł W i t o s  przedstawia niesłychaną nędzę lud
ności w okolicach, przez wojnę zniszczonych. Brak mie
szkań, siły pociągowej, narzędzi rolniczych, w wielu 
gminach niema zupełnie bydlęcia. Plony, zebrane z je
siennych zasiewów, zgniją z powodu braku stodół, za
siewy wiosenne, o ile zostały wykonaae, n>a dadzą prawi* 
żadnych pionów.
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Mówca s p r z e c i w i a  s i ę  b u & o w a n i a  b a r  a'  
ków;  bwaźł aa konUczui zbudowanie ctodól na echo- 
wenie zboża i stajen, w których w jednej -izę*d prze- 
BifSowałby gospodarz s rpdziną a droga część słżyiaby 
ta p*ząjtii wanie chzdoby. Uważa, ta  rozmyślanie nad 
]>r|F4kt&iM ciągnie się miesiącami, a Indzie tymczasem 
ćb mogą, to runią. Ci, co Chcieliby mleć wieś postępo
wą, niech zajrzą, to będą mieć widos bod cygańskich, 
w któćych nieszczęśliwi muszą mieszkać. Żąda, ażeby 
projekty przysposabiać, ale uw«ża za konieczne, ażeby 
do r o b ó t  n a t y c h m i a s t  p r z j  s t ą p i ć .

Wydziały powiatowe powiną/ dać wskazówki co 
de pweprowadzenia bodowy, by robót nie wstrzymywać. 
|!en .  maloryałów n.ezwykle wysoka. U wat a za konieczne 
u s t a n o w i e n i e  c e n  oba w i ą z u j ą c y c h ,  ^  z oby  
p r z e s z k o d z i ć  g r a s u j ą c e j  l i c hwi e .

Poneł Ś r e d m a w s k i  itoi na stanowisk^, że na
lały $zidłać jak najprędzej, ażeby milknąć strasznej 
W skutkach katastrofy. Ludnefć marnieje..Obowiąskiom 
rządu i wszj Bikich czynników jest, ażeby dc tego nie 
dopuścić. Tg, co dotąd zrobiono, nie jest wy starczaj ą- 
eem, owszem, napawa ludność obawą, że się wcale nic 
nie myśli robić. Mówca byl na miejscu, zna zniszczenie, bo 
j i  widział na własne oczy. Uważa za konieczne, ażeby 
ludności wreazcie wypłacono za wszelkie rekwizycyt ; 
to byłoby dla niej dużo i to jest obowiązkiem wobec 
ludności.

Po przemówienia innych mcwcćw uchwalono sze
reg wniosków, między innymi wnioski:

Komisya uprasza Wydział krajowy, aby przesłał 
sprawozdanie delegatów swoich w sprawia odbudowy 
Prus wschodnich w formie óficyaloej ministerstwom, 
wszystkim wyższym urzędnikom, człinkom Izby p<*nów 
i posłom do Bady państwa, oraz redakcjom pism.

Komisya uprasza, aby Wydział krajowy domagał 
się u rządu wypłaty ludności kraju naleźytośoi zfa 
śwIpdozeniiL wojenna, stosownie do ustawy z roku j 912, 
oraz powołania do życia wa ws-yetkich uwolniouycŁoo 
icwazyi powiatach komisyj pewiatowych którymby przy- 
siugiwaio praw- ugody i wystawiania kwitów za doko
nane świadczenia wojenne.

Komisya uprasza Wydział krajowy, aby domagał 
się §d rządu wydąnia ustawy w formie rozporządzeni) 
w |p r |w ip  od&zkctiowapia wojenne o, nie objętego do- 
tyclczaaoi^em ustawodawstwem. Szkody wojenne po-,

winny być przez komisye powiatowe niezwłocznie urzę
dowo stwierdzone.

P o s ł a  W i t o s a  :
1) Wydział krajowy zechce się znieść z c.k. Rzą

dem i powołanymi czynu1 kam: politycznymi celem uzy
skania oświadczenia co dó stanowiska ich w sprawia, 
odbudowy kraju i przedstawi od siebie odpowiednie * 
wnioski w tym kierunku.

2) Wykona jak najspieszniej przez swoje organa 
sporządzenie potrzebnych projektów, dotyczących odbu
dowy zniszczonymi miejscowości. Celem umknięcia opó
źnienia z braku własnych sił fachowy cl poloci Wy aziar 
łom powiatowym, ażeby te przez swoje organa dały 
wskazania co do buaewy budynków koniecznych.

3) Postara się o zorganizowanie dostawy mats- 
ryałów budowlanych, celem przeszkodzenia wyzyskowi.

4J Stanie na stanowisku, że w razie niem Jżlimisca 
odbudowy całości, należy pobudować koniecznie stodoły 
dla pomieszczenia plonów i stajnie, w których w jednej 
części znaleźliby pomieszczenie ludzie, a w drugiej czę-5 
ści inwentarz żywy przez zimę.

Odbudowa kraju w sposób racyonalny me da się . 
przeprowadzić bez częściowej zmiany niektórych ustaw 
krajowych, zwłaszcza ustawy komasacyjnej. Wobec nie- 1 
możliwości zwołania Sejmu krajowego powstaic pytanie, 
w jaki sposób zmiaoy tych ustaw dokonać. Krakowski 
Komitet dla odbudowy we', a mianowicie jego sekeya 
prawnicza, zastanawiała się gruntownie nad tą sprawą 
i zgodziła się na sposób, podany przez profesora Ro
stworowskiego, Prof. Rostworowski zaznaczył, że gdyby 
zaszła istotnie nieodzowna i nagła potrzeba wydania 
przepisów o prowizorycznej mocy ustawowej, to należy 
się stmać, aby te przepisy ue tylko odpowiadały wa
runkom, przewidzianym w paragrafie czternastym, ale 
by w nich wyraźnie było zaznaczone, iż powstały z ini
cjatywy Wydziału krajowego i zgodne są z jego wnio
skami w całej osuGwie. W teu sposób da się obronić 
autonomię. Sejm po zebraniu się będzie przepisom tym 
mógł udzielić zatwierdzenia, lub go odmówić.

Wćjtowis, radni i pisarze grrnni, 
a sfużba w poąpolitem ruszeniu.

Wobec mnóstwa listów, otrzymywanych z TóżnyctL 
stron w sprawie .uwolnienia -oa służby wojskowej wój
tów i pisarzy gminnych, (podajemy poniżej wyjaśnienie 
ministe-slwa obrony krajowej:

Ministerstwo obrony krajowej rozporządzeniem 
z iaty 19 czerwca i915 L. io958/XIV zwalnia od 
przeglądu w pospolitem ruszeniu wójtów i resztę człon
ków przełożeństwa gminnego, o ile nie znajdują się 
jeszcze w wojsku. Sprawa zwolnienia radnych zależną 
jest w myśl wspomuiauęgo rozporządzenia od jego 
zbędneści czy też nieodzowności. Do cceny tej upra
wnione jest namiestnictwo. Sekretarze gminni (i sarze) 
uwolnieni mogą zostać nawet w razie nzuauia ich za 
zdolnych, gdy wójtowie wykażą ich niezbędność oraz 
brak odpowiedniego zastępcy.

Rozporządzenie te ważne jest dla wszystkich kra
jów aastryackicłT.
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Dwaj’  i wyjaśnienia w sprawie zasiłków 
dla rodzin powołanych w czasie mobilizacyi.

Zawierucha wojenna i.rwa już cały rok, wskntek 
tego powołano pod broń nietylko wojskowych, ale i nie
wojskowych pcspolitaków. Z tego powoda wzmogły się 
zasiłki wojskowe. Kto ma kogokolwiek na wojnie, czy 
ara się należy prawnie zasiłek lub nie, każdy stara się
0 zasiłek a jeżuli ma zasiłek ten zostanie odmówiony, 
to uastępuji rozgoryczenie, skargi i żale do komisarza 
zasiłkowego Robią to zwykle nasze gosposie wię jakie,
1 tu, w dużej mierze wyłazi na Wierach ż /łsa  zazdrości 
naszych kobiet Jedna powiada: tamta otrzymała zasiłek, 
ma więcej gruntu, a ja mniej mam i me otrzymałam rtp.

Jeżeli mąż został powoiany na wojnę, zostaje żona 
z matami dziećmi, gdyby miała nawet łO do 20 morgów 
grunte. zasiłek- =ię należy; w innym wypadku, jeżeli mąż 
został powoiany, a został syn, który ma już bodaj *9 
lat, to zasiłek może być odmówiony dla tego, iż utrzy 
manie jej nie jest zagrożone, bo ma kto pracować.

Jeżeli znowu sj n został powołany, a pozostaje 
ojciee, który jest jeszcze zdolry do pracy, zasiłku nie 
muza pubierać, bo utrzymanie rodziny nie j est zagrożone.

Rodziny, które mają po dwóch i czterech synów, 
nie mogą otrzymać zasiłku, tylko za jednego.

Za a sen terowanych, urodzonych w latach 1897, 
1896, 1896 i 1894, należy się zasiłek, gdyż te roczniki 
należą io pospolitego ruszenia, jak również i starsre 
ręczniki.

Nie należy się zasiłek tym rodzinom, których sy
nowie odbyw.ja igużbę prezencyjną dwuletnią lub trzech
letnią przy kawałeryi. W tyeh wypadkach może być za
siłek przyznany, o ile mają ulgę z § 31 m*tawy wojsko
wej Wysokość zasiłku nie moi* przenosić przeciętnego 
dziennego zarobku powołanego, jeżeli ktoś w zgłoszenia 
ma podaną przeciętnego zaiobku 1 korunę, to zasiłek 
nic może być wyższy nad 1 koronę, chociaż ma Pczną 
rodzinę i zasiłek mógłby wypasc na 3 kerony.

Przeciw odmowom komisyi powiatowej nie jest do- 
pusjCżalaj rekurą, tak samo nie można rekursu wnosić 
do krajowe; iomisyi zasiłkowej. Do powiatowej komisyi 
w razie odmowy iett dopuszczalne wniesienie przedsta
wieni* czyli prośby, w którem można przedstawić swoje 
położnie. Przedstawienie takie moż< każdy sekreta, z 
gminny napisać; — po wiano ono Jbyć napisane w ten 
sposób:

Dr e. k. FowiatoweJ Komisyi zaułkowej w N . . .  ,
Pismem c. k. powiatowej komisyi zasiłkowej z dnia

  ................  odmówiono mi zasiłku. Ponieważ czrję, że
zostałam pokr»ywazona, wnoszę przeciwso tej odmowie 
następujące

Przedstawienie.
(W tern przedstawienia meżna wszystkie szczegóły 

naprowadzić, przedstawić swoje ogólne położenie: brak 
robotni ha, zniszczenie, jakiego dopuściło się wojsko ro- 
ąyjskić i t. p.ł.

Przy ponownem rozpatry waniu wiele rroże jeszcze 
komisya przyznać.

Wiele słychać skarg przy wypłacaniu zasiłków na 
urzędy podatkowe; robią trudności obchodzą się gburo- 
watp, jakby oni łaskę jakąś świ?,uczyli; w takich wy

padkach powinny się strony zwrócić do swoich posłów, 
by takiemu postępowaniu kres położyć. v

Niektóre urzędy podatkowe dla ułatwienia stronom 
na miejscu wystawiają kwity za opłatą kilkunastu ha
lerzy.

Te nwagi i wskazówki czułem sobie za obowiązek 
pedać do wiadomości szanownych czytelników.

Michał Jedynak, poseł do parlamentu 
** *

Komisyti zasiłkowe dla rodzin powołanych do służby 
wojennej nie przyzna ą bar dzo ezęsto zasiłka dla ro
dzeństwa powołanego, podając jako powoń odmowy za
siłku, że rodzeństwo jest na utrzymaniu rodziców lub 
jednego z nich.

Odmowa zasiłku dla roćLeń-twa jest w zupełności 
nieuzasaduioną. bo skoro rodzice są na utrzymaniu po
wołanego i dlatego zasiłek pobierają, przeto nie mogą, 
jak to zdrowy rozum dyktuje, dawać innym dzieciom 
utrzymania.

Wprawdz'fc przeciw asygnacie komisyi zasiłkowej 
nie przysługuje prawo odwołania, należy się jednak w ta
kich razach zwrócić wprost do c. k. ktarosly, a tenże 
niewątpliwie tę niewłaściwość usunie.

Sprawą tą powinni się zresztą zająć posłowie lu
dowi, a nawet prezydyum Koła puiskiego, ażeby spra
wa zasadniczo została rozstrzygniętą i nie potrzebowała 
każda ze stion pokrzywdzonych osobno ktarae się o to, 
co się jej według prawa należy

W Tarnowie, dnia 31 lipea 19L5 r.
Tytus Buynowsici.

Kłowy namiestnik.
Nowy namiestnik, generał piechoty, t&sc. Colard, 

objął urzędowanie dnia 2 b. m W przemówieniu swo- 
jem do urzędników namiestnictwa zaznaczył nowy na
miestnik, że wszystkie siły skieruje ku temu, aby w pełni 
uczynić zadość zadaniu, jakie ma powierzono w tych 
ciężkich czasach. „Panowie, jak ! ja — mówił eksc. 
Colard — będziemy zawsze mieli na oku, że my i 
wcnyscy nrzędnicy jesteśmy dla ludności, a nie ludność 
dla nas. Najściślejsze przestrzeganie ustaw i rozporzą
dzeń, największa bezstronność wobec wazystkiA warstw 
ludności, bęuą tworzyły jedyną wytyczną całe; naszrj 
działalności". Następnie zwrócił się ekoc. C Jard da 
urzędników z wyrażeniem życzenia, aby wszyscy włą* 
dali oboma językami ki aj owy mi.

TYGOflNEł-PIAST-
OSOAN PGLSKIE30 STRONM1STWA ŁtfS. WSCK) 

O T v B C ‘  s 3Ą C *  V  1 S A K O W 1S
EAPREHTOFR ‘WAĆ U 3-r

W. J. GONDECKIEGO
104 DUP.:* I T .. BROOKł.YM N. J.
PteLiimerata hosziiuu l dolar SI ruczn>
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B 'w o j i t y ,
Pierwsza rocznica wojny enropejskiej przyniosła 

kilka znamiennych wypadków. Przedewszystkiem zazna
czyć ta należy wspaniale orędzie Ojca świętego, zwra
cające się do ludów wojujących i do ich zwierzchników 
l  wezwaniem, by jak najprędzej postarali się o przy
wrócenie pokoju, co jest rzeczą możliwą przy uwzglę
dnienia słusznych praw poszczególnych narodów, zwła
szcza ujarzmionych. Ojciec św. zaznaczył wyraźnie, że 
nie je3t prawdą, jakoby pożoga ogólno-euro^ejska nie 
dala się była omiuąc zapomoca. ukłanow i wzywa, aby 
wszyscy pracowali nad tern, by jak najprędzej nastał 
pokój. Gł s Ojca św., tak szlachetny i przepełniony ide
alną sprawiedliwością, tak żywo ujmujący się za naro
dami njarzmioaymi i występujący przeciw ciemiężeain, 
bo przecież „narody nie umierają“ i na śmierć zacie- 
miężyć się nie dadzą, wywołał w prasie całego świata 
doniosłe echo, jednakże nie należy się ładzić, by orę
dzie Oj ca świętego przyniosło szybko pożądane przezeń 
skutki.

Równocześnie prawie z tern orędziem pojawiła się 
odezwa cesarza Wilhelma do narodu niemieckiego, stwier
dzająca, że cesarz Wilhelm nie chciał tej wojny, że je
dnak zmuszony, poprowadzi ją do końca, który przynie
sie Niemcom trwałe i godne wielkich ofiar owoce. Wprost 
przeciwnie wygląda odezwa, wysłana przez sir Greya 
do pism amerykańskich, w której Anglia stwierdza, ie 
wojuę wywołały Niemcy i że czwórporozumienie nie spo
cznie, dopóki militaryzm pruski nie zostanie raz na 
zawsze z mieciony. Gdy się do tego doda wojownicze po
siedzenie Dimy rosyjskiej, to musi się nabrać przeko
nania, że czwórporozumienie, aczkolwiek dotąd zdecy
dowaną poniosło klęskę, nie myśli wcale o zawieraniu 
pokoju. To jest powodem, że eziachetne orędzie Ojca 
św. nie wyda, niestety, rezultatów dodatnich, nie przy
niesie światu tak prędko pokoju.

Wojna w ubiegłym tygodniu.
Ubiegły tydzień woiny stał dalej pod znakiem wy

pierania Rosyan z Królestwa i ogarniania ich coraz 
bardziej żclaznemi kleszczami sprzymierzonych armij. 
Aczkolwiek los tych zmagań się jest przesądzony, uwaga 
całego świata skierowuje się obecnie, dalej na walki 
w Królestwie. Nie ulega wątpliwości, że Rosyanie będą 
musieli opuścić Warszawę i całr szereg twierdz i za
trzymać się dopiero na linii twierdz Grodno-Brześć Li
tewski. Na razie, jak się zdaje, Rosyanie wycofują się 
bardzo energicznie, ale powoli, bo mają do rozporządze
nia tylko jedną jedyną kolej, a dopóki nie wywiozą ar
mat, amnnicyi i prowiantów, dopóty stawiają jeszcze 
opór. Zagraniczni rzeczoznawcy wojskowi twierdzą, że 
odwrót armii rosyjskiej odbywa się w porządku, ale 
wszyscy są zdania, że wkońcu Rosyanie będą musieli 
opróżnić Warszawę, Dęblin, Modlin i inne twierdze. 
W Dumie przedstawiciele rządn oświadczyli, że po opu 
szczaniu Królestwa Polski igo Rosyanie ustawią się na 
dawno upianowanej linii Kowno-Brześć Litewski, z któ
rej po paleźytem przygotowania się będą mogli rozpo
cząć ofenzywę. Ano, zobaczymy, jak to będzie potem.

Na razi ) jesteśmy ciągle świadkami rosyjskich klęsk. 
I tak:

Walki na ziemiach polskich.
jJeia 28 ,ipca_ toczyły sję zacięte walki koło Ka

mionki Slrumiłuwej, koło Sokala i na granicy Buko
winy. Rosyanie wszędzie ponieśli klęskę. Dnia 29 lipca 
sprzymierzeńcy przełamali rosyiski front pomiędzy rze
kami Wisłą a Bugiem, ą co ważniejsza, sforsowali po 
ciężkich walkach przejście przez Wisłę na północny za
chód od Dęblina.

Dnia 30 lipca armia arcykeięcia Józefa Ferdy
nanda zajęła po połudmiu Lublin, dnia 1 sierpnia zaś pc 
zaciętych walkach węjska niemieckie zajęły Chełm. 
Wszystkie te miejscowości są uwidocznione na mapce, 
którąśmy zamieścili w poprzednim numerze. W tymsa- 
mym dniu wojska austryackie doszły do Puław, które 
dnia 2 sierpnia zostały zajęte. Obecnie wojska sprzy
mierzone na południu Królestwa maszerują w kierunku 
Włodzimierza Wołyńskiego. Rosyanie, cofająo się, ni
szczą zupełnie wsie i miasta, palą nawet zboże na pniu 
i przemieniają kraj cały w pustynię, licząc na to, że 
tern utrudnią pochód zwycięskich armij. Jestto dzisiaj 
poprostu niedorzeczność, bo dziś przy dobrych kolejach 
niemieckich żołnierze pod Deblinem i w Chełmie jedzą 
clileb, pieczony dzień przedtem we Wrocławiu, więc zu
pełnie nie potrzebują się oglądać na to, co Rosyanie im 
zostawiają. Koło Dęblina toczą się zacięte walki. Pół
kole wojsk sprzymierzonych koło tej twierdzy zacieśnia 
się coraz hardziej. Dnia 4 sierpnia armie sprzymierzone 
zdobyty zachodnią część Dęblina, położoną na lewym 
brzegu Wisły.

Przed Warszawą Rosyanie zostali z linii Błonia 
odrzuceni do zewnętrznej linii fortów. Armia niemiecka 
atakuje twierdzę warszawską.

W północnej części Królestwa Niemcy prą coraz 
dalej w kierunku połączenia się z armiami, operującemi 
na linii Dęblin-Onełm, aby zamiąąć Rosyan w kle
szczach.

Na północy Niemcy zajęli dnia 1 sierpnia Mita-
wę i zbliżają się coiaz bardziej do Rygi.

Rozmiary klęsk rosyjskich widoczne są najlepiej 
z liczby jeńców, wziętych przez armio sprzymierzona 
w ciągu lipca. W miesiącu tym wojska, walczące pod 
naczelną komendą austro-węgierską wzięły 527 oficerów 
i 126.311 żołnierzy, zdobyły 16 dział i 202 karabiny 
maszynowe; wojska niemieckie wzięły w tym czasie 
323 oficerów i z górą 170.000 żołnierzy, zdobyły 51 
dział i 356 karaDinów maszynowych.

Inne wojny.
Wojna z Włochami. Wielka ofenzywa włoska, pod

jęta przeciwko Gorycyi, złamała się zupemie. ^Włosi 
stracili tam podobne z górą 180.000 ludzi W ubiegłym 
tygodniu podjęli jeszcze kilkakiotnie ataki na linii od 
Gorycyi do morza, jednak bezskutecznie. Tak samo bez
skuteczne były wszelkie ataki na pograniczu Tyrola 
i Kąryntyi w Alpach,

Wojna we Francyi. W ubiegłym tygodniu najza
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ciętsze walki toczyły się, jak przedtem, między miastami 
Lille i Arras, koło miasta JEŁeims, kKóre Francuzi nare 
szeie opróżnili z ludności i na pograniczu francusko- 
lotaryngskiem w górach Wogezach. Poważniejszych wy- 
pailków me było. Niedaleko miasta Nancy stoczyły sa
moloty niemieckie blizko godzinną walkę powietrzną 
z samoiotam1 francuskimi i zadały im klęskę.

Wojna turecka toczy się dalej głównie na półwy
spie Gallipolli o Dardanele. Trój porozumienie poniosło 
«am dotąd w gruncie rzeczy klęskę. Wojska francuskie 
i angielskie posunęły się zaledwie o pięć kilometrów 
od brzegu, a to kosztowało samych Anglików 45.000 
ludzi w zabityoh i rannych. We Francyi jednak i w An
glii mimo to, nawer przeciwnicy rządu twierdzą, że Dar
danele zostaną niezadługo przez Francuzów i Anglików 
zdobyte. Obecnie w akcyi przeciw Daidanelotn mają 
wziąć udział także Włochy. Walki, jakie się toczyły na 
granicy Kaukazu w ubiegłym tygodniu, zwycięskie dla 
Turków, mają znaczenie podrzędne. 
i Na terenie serbskim i czarnogórskim nie było 
w uh'egłym tygodniu żadnych wypadsów.

Rosya a sprawa polska.
W rocznicę wypowiedzenia wojny zebrała się wPe- 

lersburgu Duma. Na posiedzeniu zjawili się wszyscy 
członkowie rządu, przedstawiciele państw czwórporozu- 
mienia, którym urządzono ogromną owacyę, zwłaszcza 
ambasadorowi włoskiemu, oraz mnóstwo publiczności. 
Posiedzenie otworzył prezes Kudzianko, który wspomniał 
również o Polakach, ' , tó-
rzy pierwsi, więcej niż inni mieszkańcy Rosji odrźali 
ciosy srogiegu nieprzyjaciela. Następnie prezydent mini
strów, Goremykin, zaznaczywszy, że Rosja musi rozwi
nąć teraz wszystkie siły, aby zwyciężyć, złożył nastę
pujące oświadczenie w sprawie Polski:

„Rząd przywiązuje właśnie dzisiaj wagę do poru
szenia jednej kwestyi, a mianowicie polskiej. Może ona 
być oczywiście w pełnym rozmiarze dopiero po wojnie 
rozwiązana, ale w tych dniach jest ważnern, aby naród 
polski wiedział, ie  jego przyszła organizacya została 
nisodwotelnie rozstrzyrnięta przez odezwę główno ko
menderującego w. ks. Mikołaje w icza na początku wojny. 
Naród polski, który jest rycerski, szlachetny, wierny 
i dzielny, zasługuje na nieograniczony szacunek. Bzi 
siaj polecił mi cesarz oświadczyć panom, że jego ce
sarska mość rozkazał Radzie ministrów wypracowanie 
projektów ustaw, które Polakom po wojnie zapewnią 
prawo swobodnie ukształtować swe narodowe, socyal- 
ne i gospodarcze iyoie na podstawie autonomii pad 
berłem cesarza Rosyi.

Takiesamo oświadczenie złożył Goremykin w ro
syjskiej Radzie państwa. Członek tej rady, Polak hr, 
W i e l o p o l s k i ,  odpowiedział i a  to w słowach nastę
pujących:

Miasta nasze leżą w gruzach, wsie są spalone. 
Nieprzyjaciel stoi przed bramami naszej stolicy. W tej 
historyoznej godzinie oświadczamy, że cei, jaki mieli
śmy od wybuchu wojny, nie jest zawisłym od zwycię
stwa lub kięski. Mamy nadzieję, że z pomocą Bożą 
Polska znowu zostanie odbudowaną w łączności* z Ro
sy ą pod berł m naszego monarchy.

Rzecz charakterystyczna. Im większe klęski Rosya 
ponosi, im bardziej wojska sprzymierzone wyrzucają Ro-

syan z Królestwa, tern rząd rosyjski jest dla Polaków 
hojniejszy. Gdy Rosyan:e. stracili Lwów, powołano do 
życia komisję polsko-rosyjską w Petersburga, gdy stra
cili Lubliu, mówią już o autonomii Polski pod berłem 
cara. CieKgwtśó, co ąpm przyrzekną, gdy zostaną za
pełnia wyrzuceni z Królestwa?

Publiczne wbely meliracyjne.
Na prośbę interesowanych gmin, przędło ył Wy

dział krajowy z wiosną roku bieżącego ministerstwu rol
nictwa wniosek na podjęcie dalszych robót przy publi
cznych przedsiębiorstwach melioracyjnych w części kraju, 
wolnej wówczas od najazdu rosyjskiego, t. j. położonej 
na zachód oi Dunajca.

Reskryptem z dnia 5 lipea 1915 c, 1. 27.441 zgo
dziło się ministerstwo rolnictwa na dalsze prowadzenib 
robót w roku bieżącym przy następujących przedsiębior
stwach :

1) regulacyi Rudawy w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim, koszt m 6C.000 koron;

2) regulacji potoku Macochy w powiatach poli!y- 
cznyeh oświęcimskim i b alskim, kosztem 47.000 koron;

3) podwyższenin lewego wału Wisły od .ujścia Bia- 
łuchy do granicy państwa, kosztem 50 000 koron;

4) podwyższeniu prawego brzegu Wisły cd Podgó
rza do Niepołomic, kosztem 50.000 koron;

5) obwałowaniu prawego brzegu Wisły od N epo- 
łomic do ujścia Raby, kosztem 100.000 koroa;

6) obwałowaniu piawego brzegu Wisły od ujśWa 
Raby do Woli Rogowskiej, kosztem 100.000 koron;

7) obwałowaniu prawego b zegu Wisły od ujścia 
Przemszy do Bodzowa, kosztem 50.000 koron;

8} oDwałowaniu lewego brzegu Wisły od ujścia 
Przemszy do Bielan, kosztem 50.000 koron;

r a z e m  k o s z t e m  527.000 koron.
Ponieważ ani powiaty, ani spółki wodne nie mogą 

pokryć datków końKurencyjnych, postanowiono pokryć 
te datki po połowie z funduszu krajowego i z państwo
wego funduszu melioracyjnego, tak, iż kraj i państwo 
poniosą pr połowie koszta robót.

Niezależnie od tych robót, których koszta prelimi
nowano na 100 900 koron, a które wykonane będą przez 
ludność cywilną, zajętych będzie przy obwałowaniu obu 
brzegów Wisły od ujścia Przemszy do Bodzowa, wzglę
dnie do Bielan 6.000 jeńców wojennych. Zajęcie jeńców 
opóźniło się, ponieważ na prośbę spółki budowniczych 
w Krakowie, którzy podczas wojny nie mają zatrudnie
nia, zaproponował Wydział krajowy oddanie budowy 
baraków tej spółce, a rokowania z właściwemi władzami 
tiwaly kilka miesięcy, tak, iż dopiero z początkiem lipca 
r. b. zgodzły się władze wojskowe na oddauie budowy 
baraków spółce krakowskiej.

Wydział krajowy porueżył kierownictwo budowy 
następującym inżynierom krajowego biura melioracyjnego:

1) przy reguiacyi Rudawy, inżynierowi Henrykowi 
Smulikowskiemu;

2) przy regulacyi Macochy, inżynierowi Kazimie
rzowi Maćkowskiemu w Kętach;

3) przy podwyższeniu lewego wału Widy od Bia- 
łuchy do granicy, starszemu inżynierowi Karolowi Bo
zie wieżowi w Mogile;

4) przy podwyższeniu prawego wału Wiely od Pot-
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górza do Niepołomic, it. inż. Janowi Oszowi w Kra
kowie;

5) przy obwałowaniu Wisły od Niepołomic do Raby, 
inż Władysławo?” KowalsKiemr w Grobli;

6) przy obwałowaniu Wisły od Raby do Woli Ro
gowskiej, inż. Juliuszowi Hornowi w Ujściu Solnem.

Robotami przy obwałowaniu praw ago brzegu Wi
dy od Przesuszy do Bodzowa, kieruje int. Gustaw Miild- 
nor w Zatorze, któremu przydzielono trzech inżynierów 
w miejscach robót, jakie wykonywać będą jeńcy wo
jenni, mianowicie: 1. iuz. Izydora Stellę Sawickiego 
w Dworach; 2) inż Bolesława Swierczyńskiego w Za
torze, 3) inż. Józefa Pliszewskiegu w Brzeźnicy. (Dc 
tychczascry kierownik budowy inżynier Henryk Dudek 
pełni służbę wojskową).

Budowę lewego wału nadwiślańskiego od Przemszy 
do Bielan prowadzi dotychczasowy kierownik budowy 
inż- Stanisław Przybylski w Czernichowie, któremu przy
dzielił Wydział krajowy dla każdego miejsca budowy, 
gdzie zajęci są jeńcy wojenni, jednego inżyniera, mia
nowicie: 1) inż. Władysława Rojeckiego w Bobrku kolo 
Oświęcimia; 2) inż. Romana Janika w Zatorze; 3) prak
tykanta Lndwika Lubieńskiego w Uzernichowie.

Biała, 20 npca 1915. . Andrzej Kędzior.
— ....

Dział gospodarczy.
Licytacya na źrebięta wojekuwe. Komitet c. k. 

Towarzystwa rolniczego krakowskiego podaje do wia
domości, te najbliższa publiczna licytacya na źrebięta 
wojskowe odbędzie się we wtorek dnia 10 sierpnia b. r. 
o gouz. 9 rano na placu Groble. Do licytacyi tej mogą 
tyć dopuszczeni w y ł ą c z n i e  t y l k o  r o l n i c y ,  z wy
kluczeniem wszelkich pośredników i handlarzy. Legity- 
macye, uprawniające do wzięcia udziału w licytacyi, bę- 
dzu wydawało c. k. Towarzystwo rolnłcz® (Kraków, 
plac Szczepański Ł. 8, IIL c.) w godzinach urzędowych 
(od 9 do 1 i od 6 do 7) rolnikom osobiście znanym 
w Towarzystwie albo tym, którzy się rykażą odpowie- 
dniem poświadczeniem z gminy lub c. k. starostwa,

Ułatwienia i ulgi przy kupnie narzędzi rolniczych.
Ze Syndyk?tn rolniczego informują nas w sprawie 

■łatwień i nlg przy dostarczaniu maszyn i narzędzi 
rolniczych, jak następuje:

Rolnicy, którzy czy to z powodu zrabowania albo 
zniszczenia maszyn i narzędzi rolniczych, czy też z po
wodu konieczności zastąpienia siły roboczej ludzkiej 
pracą maszyn, zamierzają nabyć przedmioty, jak plagi, 
■ asryi y żniwne, mlocarnie, tej ery, młynki i t. d, mogą 
Uczyć na stosunkowo znaczne opusty cen i ułatwienia 
kredytów : ze strony c. k. Rządu. Mianowicie w razie 
vy':azanej potrzeby prezy iyum Namiestnictwa na wnio
sek dotyczącego Starostwa dostarcza poszczególnym go
spodarstwom maszyn i narzędzi % ąapasów, stojących 
do dyspozycji c. k. Rządu przez Syndykat rolniczy, 
•wemuamia z innycn źródeł, irzyczem przyznają 2b°/0 
opustu ceny kupna, a prócz tego w wypadkach uwsglę- 
dnienia godnych, zwłaszcza przy kosztowniejszych ma- 
■zynacn dłużezy kredyt za odpowiedmem poręczeniem. 

.Starostwa nizielają w tej sprawie z polecenia pre- 
nydyum Nam..tstnictwa wszelkich wyjaśnień, a Syndy
kat rolniczy na życzenie dostarcza formularzy podań 
i® władz.

Ostatnie wiadomości.
Zdobyci-) Warszawy.
W tahwiii. gdy oddawaliśmy numer „Piasta* na 

maszynę, nadeszła do komendy twierdzy krakowskiej 
wiadomość, że dnia 5 b. tu., rt.no Warszawa zo
stała wzięta.

XRC  NEKA.
Siw erdzanie szkód wojennych w Galicyi. Urzę

dowo doniesiono w ubiegłym tygodniu, że rząd zarządził 
zbadanie rozmiarów szkód, wyrządzonych wojną, w Ga
licyi i na Bukowinie. Jestto rzeoz bardzo ważna, gió- 
wnii z tą' przyczyny, że w Austryi me istnieje prawo 
do odszkodowaniach wojenuyc. Wobec faktu, że rząd za
rządził zbadanie tych szkód, należy mieć nadzieję, że 
jestto pierwszy krok do wydania ustawy o odszkodowa
niach wojennych. W tensposób częściowo został speł
niony najważniejszy postnlat naszych posłów.

W służbie kclejow ij wewnętrznej wprowadzono 
obecnie obostrzenie przepisów o tyle, że wszyscy urzę
dnicy, podarzędnicy, a ąawet skżba muszą władać ję
zykiem niemieckim w słowie i piśmie, tak, aby mogli 
w służbie językiem tym się posługiwać. Wshelkie egza- 
mina służbowe kolejarzy mogą się odbywać tylko w ję
zyku niemieckim. W Gahcyi dyrekcye kolei oraz podle
głe im ui< qdy kolejowe posługiwać się mają w stosunku 
z władzami niewojskowemi i autonomicznemi językiem 
polskim.

>Żehzrta brygada*. Taką nazwę zyskał sobie 
w obecnej wojaie ćieszyński 100 pułk piechoty, złożony 
w ogromnej większości z Pornków. Generał Mackensen 
wyraził się, że pułk setny i 56 to ohlnba i ozdoba 
armii austry tckiej.

O swobodę ruchów. Obowiązujące w Galicyi prze
pisy, ograniczające ruch eywilny, są czasem przestrze
gane ze zbytnią skropulatnością. Naprzykład kolejarze, 
jak nam piszą a Makową, zcooątrzeLi w legitymacje 
z fotografiami przez dyrekcyę kolei, nie mogą nr. poćr 
stawie tych fotograf;i i legitymaćyi kolejowych udawać 
się nieraz za uajpotrzeoniejszym nawet interesent do ją- 
kiejś gminy, tylko potrzebują do tego specyalnej legi- 
tymacyi, wystawionej przez starostwo. Gdy się tważy, 
że starostwo jest tliraz  od miejsca pobytu kolejarza 
odległe o pięć do sześciu fail, to musi sip przyznać, że 
zarządzenia te są cc ni j<nn i zbyt skrupulatnie -prze
strzegane. ^rzeciez ayrekcyt kolei podejrzanym u  lywi- 
dyom, jako władza państwowa, legitymaćyi nie wydaje, 
więc ich legitymacja kolejowa byiaby chyba wystar
czającą.

Połączenie kolejowe Lwowa z Czerniowcami zo
stało w nbiegłym tygnoąiu przywrócone.

„bify z rowów strreleckich"
które, z powoaow od redaitcyi ni jzależnyen, 
w ubiegłym tygodniu z druku nie wyszły.

będą płowe we środę, dnia 11 b. m.
i w tym dnia rozpoczniemy ich wyuyłKę.
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1! powiatów i gmin.
Kołaczyce, w lipcu 

Miasteczko nasze w całej tutejszej osolicy ucier
piało z powodu wojuj najwięcej. Moskale rozebrali 
około 30 budynków, a podczas Ostatnich walk spaliło 
się od ognia granat iw 45 budynków mieszKidnycn, Lu 
dność zniszczona i potrzebująca pomocy. Zdumienie ogar
nia, że poseł Madej, który mieszka zaraz w sąsiedniej 
wsi, nie przyszedł nawet zgliszcz oglądać, nie mówią, 
już • tern, ze nie robi nic, aby tak nam, jak i całem 
powiatowi w jakioydź sposóo przyjść z .pomocą. ,

Ja n  Kaczka,

Zagornik, w lipcu. 
Gmina z,agorniK urządziła dnia 23 czerwca rłt 

cześć armii austryackioj z okazyi odzyskania Lwowa 
uroczystą manifestację. Zebrało się bafćLo dużo ludz:, 
straż zagórnicka wystąpiła w paradzie. Okna wc wszyst
kich domach bjły oświetlone. Ludność sformowała po
chód, w którym chłopcy nieśli pochodnie. Pochód 
trwał do godziny dziesiątej wieczór. Podczas pocho
du odśpiewano szereg pieśni patryotycznych, między 
innemi pieśń żołnierzy polskich „Serdeczna Matko“. 
Wśród okrzyków „Niech żyje Austrya" ! pochód się 
rozwiązał. Bawdt Kukuła.

Chojnik, w lipcu. 
Podczas najazdu rosyjskiego zabrali Meskale 

% gminy Chojnik jako podejizanych o szpiegostwo To
maszu Kiosa, lat 65, Jakćba Uch warta, lat 48, Józefa 

~  Markom i cza, lat 70 i Władysława Ciesielczyka, lat 17. 
Wszystkich ich trzymano w więzieniu w Tuchowie od 
końca stycznia do końca marca b. r. Z końcem marca 
wywieziono ich z Tuchowa, niewiadomo dokąd.

Około 10 kwietnia b. r. zabrali znów Moskale ze 
S edlisk koło Tuchowa dwóch łudzi, Jai a Barana, lat 
28 i Stanisławi Barana, lat 18, podejrzanych o lo, że 
ukrywali austryackiego oficera. Obydwóch wywieziono, 
równie.* niewiadomo dokąd. Józef Różycki.

I

Kobierzyn, w lipcu.
Dnia 7 lipca wydarzyło się w Kobierzynie wiel

kie nieszczęście. Soaliły się dwa uomy i  stodoła, nale
żące do Józeta Chudzi i do Ja t oba Torby, który jak 
słychać, padł niedawno na palu wsiki. Dom Torby 
nie był ubezpieczony. Oprócz budynków spaliła się jra- 
no i wszystkie sprzęty domow, oraz prosrant. Szkoda 
wynosi około 800G kwon. Że pożar nie poiMonął wię
cej ofiar, to zawdzięczyć należy szybkiej inte.~w.&ufcyi 
straży ogniowej Podgórza J. K

*

V
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Wiadomości o żołnierzach.
Z Biura wywiadowczego w Wiednia doniesiono 

nam, że:
Adamczyk Jan, 32 p. obr. kraj. 2 k., Zaginąt.
Badeiak Andrzej, 13 p. p. 7 k., z Bochni, ranny; bliż

sze szczegóły nieznane, Bajerski Teofil, 17 p. obr.kraj. 1 k., 
zaginął. Bajorek Michał, 57 p. p 6 k., z Rzepiennika, 1889, 
był ranny w brzuch i dnia 8 listopada umarł w szpitalu 
K ygady Nr 10, pochowany w Radogtal przj Gornja Sarb. 
Baldinger Szymon, 31 p. obr. kraj 11 k., ranny; bliższe 
szczegóły nieznane Banach Piotr, 20 p. p. 2 Ił, z Limano
wej, 1895, :aginął. Barwiński Józef, 57 p. p. 10 k , z Wojni
cza, 1894, był ranny w lewą rękę; dnia 19 stycznia udał się 
ze szpitala w Cilli de kadry. Baścik Antoni, 31 p. obr. kraj. 

'6 li., z Kęt, 1883, w niewoli. Bann ^erger Henryk, 10 dyw. 
artyl. 1 bat., sanny; bliższe szczegóły nieznane. 3̂ c Michał, 
jednor. 40 p.p. 1 k., 1894, był chory; dnia 9 marca wyszedł 
wyleczony ze szpitala w Marosyasarhely. Bik Jan, 40 ę. p. 
3 k , z Mielca, zaginął. Bizon Rudolf, 56 p. p. l i k ,  zaginął. 
Boczar Antoni, 45 p. p. 5 k., z Nowosielców, 1883, zaginał. 
.Boczor Stanisław, 2 p. legionów 2 k., chory; znajduje się 
w rezerw, szpitalu Nr 2, w Eggenberg, koło Gracu. Bodzioch 
Stanisław, 57 p. p. 5 k., ranny; bliższe szczegóły nieznane.' 
Busch yioif, frajt. 13 p. p 14 k., zaginął.

Cap Adam, 3 p. artyl., z Kleczy Górnej, 1879, zabity. 
Cieśla Jan, 32 p. landszt. 11 k., ze Staszkówki, 1877, zaginął. 
Cwynar Franciszek, 4 bat. strzelc., z Hanzlówki, 1882, był 
chory; dnia 16 lutego udał się ze szpiia]a Nr ? w Pilźnie 
do pułku.

Batko Michał, 57 p. p., z Pielgrzymki, zaginął.
, Ferenz Feliks, piut. 32 p. obr. kraj. 12 k., z Okoci
mia, 1889, był chory; dnia 9 lutego „dał się ze szpitala ces. 
Franciszka Józefa we Frydiandzie do rezerw, szpitala w Rei- 
chenbcrgu. Florczak Stanisław, 13 p. p. 7 k., r Wokowic, 
ranny; bliższe szczegóły nieznane. Frydrych Wawrzyniec, 
45 p. p. 8 k., z Targowisk, 1884, zabity.

Gibała Cypryan, 32 p. obr. kraj. 2 k., zagiuął. Oibała 
Alojzy, 98 p. p. 13k , zaginął, Golonka Michał, 20p. p. lik ., 
z Kosar, ranny; bliższe szczegóły nieznane. Graboń Józef. 
10 p. p. 9 k., z Górek, zaginął, Grzesik Józef, 57 p. p. 2 k., 
z Kobierzyna, był ranny w brzuch i dnia 26listopada umarł 
w szpitalu dywizyjnym Nr 12, pochowany w Ryczowie.

Jabłoński Michał, 20 p. p. 12 k., z Męciny, 1390, zagi
nął. Jacek Władysław, 45 p. p., z Zaborowa, 1890, ranny; 
bliższe szczegóły dotąd nieznane. Jaje Wojciech, 40p. p. 5 k., 
1890, był raimy w prawą rękę; i uia 8 łipca przybył do re
zerw. szpitala w Bielsku. Język Wojciech, 57 p. p. 5 k., ran
ny; bliższe szczegóły nieznane. Jurzak uózef, plut. 56 p. p. 
b lc., 1880, był ranny w prawą nogę; dnia 29 muja przybył 
;do Szpitala Nr 9 w Wiedniu VI.

Kalemba Jan, 24 p. p. 4 k., 1879, zaginął Katyń Mi
chał, 20 p. Our. kraj., ranny; bliższe szczegóły lotąd nie
znane Kania Bronismw, 45 dyw. haubic, z Wojsław1 a, 1889, 

ibył chory; dnia 10 czerwca udał się wyleczony'ze szpitala 
■w Dejvie do kadry. Kantor Maciej, 17 p. obr. kraj. 4 k., 
'z Górowej, 1884, zaginął. Kantor Wojciech, 57 p. p. 6 k., 
,z Szynwałdu, 1889, zaginął. Karelus Stanisław 56 p.p. 4 k., 
z Brudów, 1890, był ranny; dnia 24 paździenrka 1914umarł 

iw golowym szpitalu 7/1 i został pochowany w Jedlinie,
• w Królestwie Polskiem, na starym cmentarzu. Kawuiuk Mi
chał, 34 p. obr. kraj. 1 k., z Istebnej, zaginął. Kęska An- 

jdrzej, 20 p. p. 6 k., zaginął. Ki la Piotr, 16 p. obi kraj. 
rll k., z Zagórza, ranny; bliższe szczegóły nieznane. Klecha 
Józef, 57 p. p. 6 k., z Jadowników, 1885, ranny; bliższe 

. szczegóły nieznane. Kłeczek Michał. 49 d. p. 4 k., zaginął. 
Klich Jan, 57 p. p. 10 k., był ranny; dnia 25 maja umarł 

wojskowej stacyi obserwacyjnej w Zsolna i tam został 
'pochowany na cmentarzu, grób 348. Klima Jarzy, 93 p. p. 
12 k., 1894, zaginął. Klimek Władysław, 13 p p. 7 k., 

M. Ostrowia Król., zaginął. Kliś Franciszek, 5 bat B rzelr. 
. 3 k., z Czernichowa, 1889, był ranny w piersi i dnia 8 lu
tego umarł / dywizyjnym szpitalu Nr 19, pochowany w To- 

onfa na Węgrżech. Knowa Józef, 20 p. p. 5 k , zaginął. 
Kobiałki Józef, 15 p. obr. kraj. 1 k., z Cnocztr, 1888, był 
ranny; dnia .14 października 1914 przybył do jftzęęwj szpi
tala w Kremsier Kobiałka Jan, chorąży 16 k., a OŁo-
thL.i, ranny; bliższe szczegóły niezn&n.-. Koboa Michał, 40

p. p.t ze bi.akot.ej, 1872, zabity Koaoszka Franciszek, 16 
p obr. ki-aj. t  k,, ze Starego Wiśnicza, 1894, umarł na.ga
pi renie płuc dnia 5 mai ca, w przenośnym rezerw, szpitalu 
1/10, pochowany w Skalbmierzu, Kolec Stanisław, 31 p. obr. 
kraj, 14 k., zaginął. Kościelny Józef, 17 p. p. 6 k., z Topo- 
-'ow , w niewoli w Tomaku, w Rosy.. Kcaztyta Jan, 45 p.p. 
4 k., z Wrocanki, zaginął. K id l s  Stanisław, 57 p. p. 16 k., 
z Pilzna, 1891, W mrwoli w Irkucku, w Rosyi. Kula W-‘a- 
dysław, 2 ćyw. telefonu, umarł ni. zapalenie mózgu dnia 11 
grudnia 1914, w przenośnym szpitalu Nr 3/5, pochowany 
w Chrzanowie.

Lunipar Michał, 13 bat. strzelc. 3 k. zabity dnia 4 
kwietnia 1915. Licnenwald Marceii, plut. 30 p. artyl. 4 bat., 
zabity.

SKachnidk Józef, 90 p p., z Korniaktowa, ranny; bliż
sze szczegóły nieznane. Machowski Józef, 57 p. p. 9 k., ze 
Sufczyna, 1890, ranny; bliissc szczegóły nieznane. Macie
jowski Ludwik, porucznik 20 p. p., z Grębowa, 1883, byj 
lanny w obie ręce, dnia 1 czerwca przybył do rezerw, szpi
tala w Pradze III. Majka Ignacy, 20 p. obr. kraj. 2 k., 1892, 
był ranny w obie nogi; dnia 1 kwietnia umarł w garnizon, 
szpitalu Nr 1 *  Wiedniu IX, pochowany na centralnym 
cmentarzu, grupa 91, oddalał X, grób 26. Mak Jakób, 16 p. 
obr. kraj. 2 k., z Krzeslawic, 1879, zaginął. Makowiec Mi
chał, 20 p. p. 10 k., zaginął. Maraszek Jakób, 16 p. obr. kraj. 
11 k., z Kwapinki, 1883, zaginął. Marek Jan, 57 p. p. 11 k., 
z Laskówki, 188s, ranny; bliższo szczegóły nieznane Mar- 
tyka Michał, 40 p. p. 3 k., z Paleśnicy, zaginął Mastej Mi
chał, 32 p. obr. kraj. 1 k., ranny; bliższe szczegóły niezrt ne. 
Matusik Franciszek, 19 p. obr. kraj 9 k., 1895, miał odjętą 
rękę; dnia 18 łucego umarł w przjnosnym szpitalu Nr 3/13, 
pochowany na cmentarzu wYalosz. Mendela Jan, 16 p. obr 
kraj. 9 k., z Trzebini, zaginął. Michalak Józef, 56 p. p. 1 u., 
ranny; bliższe szczegóły nieznane. Michalczyk Stanisław, 57 
p. p. 14 k., z Tarnowa, 1892, ranny; bliższe szczegóły nie
znane. Micha! ski Jan, 57 p p. 15 k., 1881, zaginął, Michalski 
Franciszek, 32 p. obr. kraj. 3 k., zabity. Michn.uwicz Wła- 
dysła .., 20 p. p. 2k., z Limanowej, 1893, zaginął. Michno Jó
zef, 17 p. landszt. 2 k., z Wilkowic, 1890, był i anny w lewą 
rękę; dnia 22 listopada 1914 przybył do rezerw, szpitala 
w Klattau. Michoń Stanisław, 5? j p. 3 k„ zLąbrowy, 1892, 
był chory; dnia 4 kwietnia wyszedł ze szpitala rezerw" w Cie
szynie i udał się niewiadomo dokąd. Migacz Józef, 56 p p. 
2 k., 1884, był chory; dnia 4 grudnia 1914 udalsie z rezerw, 
szpitala w Pisek wyleczony do pułku. Migała Jozef, 32 p. 
obr. kraj. 1 k., zaginął- Migdał Tadousz, kapr. 13 p. p. 3 k., 
z Gnojnika, 1878, w niewoli. Mika Józef, 57 p. p. 1 k., z Po
jawia, 1892, udał się dnia 25 ntarca z rezerw, szpitala Nr 3 
w Wiedniu do Rotundy w Wiedniu, skąd zapewne odjechał 
do pułku. Motyk Szymon, 3 p. ułanów, z Tarnobrzega, 
1888, był chor ; dnia 7 stycznia 1915 udał się ze szpitala 
w Gyor do oddziału reWonwalesoentów w swej kadrze Mo
ździerz Jan, 32 p. obr kraj. Ok., 1878, ranny; oliższe szcze
góły nieznane. Mrugaoz Mikołaj, 20 p. p. 8 Ł zaginął.

Nidecki Antoni 45 p o. 3 k., z Przybradza, 1883, za
ginął. Niedziela Piotr, 32 p. obr. kraj. 5 k., zaginął. Niedźwie- 
cSi Józef, 9 p. p. 12 k., z Brzeziny, zaginął. Niemiec Jau, 
32 p. obr. kraj. 10 k., z Dębiny Zakrz, zaginął. Nikiel Sta
nisław, 5P p. p. 10 k., z Kęt, 1890, zaginął. Niziołek Józef, 
32 p. obr. kraj. 11 k., z Jasła, 1880, zahity. Nowak Wincenty, 
18 bat. strzale., zaginął. Nowak Kazimierz, 10 p. p„ ranny; 
bliższe szczegóły nieznane. Nytko Piotr, 57 p. p. J k., był 
ranny w lewą rękę; dnia 6 mar ja udał się z rezei v szpi
tala w Wiedniu do Rotundy, Wiedeń II.

Obrzut Engelbert, jednor. 13 p. p. 5 k., 1890, ranny; 
bliższe szczegóły nieznana. Oleksy Józef, 20 p. p. 5 k., z Mę
ciny, 1895, z iginął. Olma Józef, 56 p. p. 7 k., 1888, ranny; 
dnia 11 lipca przybył do szpitale ces. Franciszka Józefa, 
Wiedeń X. Ozga Klemens, 13 bat. strzelc., zaginął.

Pacyna Jakób, 95 p. p., z Zaborowa, 1888, był chory; 
dnia 28 czerwca wyszedł ze szpitala fort. Nr 8 w Krakowie. 
Panczak Andrzej, 32 p obr. kraj. 3 k., zaginął. Pietryka Mi
chał, 40 p. p., zaginął. P-us Ludwik, 57 p.p. 4k., był chory 
na tyfus; dnia 29 wwietnia przybył do lazaretu w Nowym 
S&czu.

Reguła Antoni, 40 p. p. 4 k., zaginął. Reguła Józef, 
40 p. p. 3 k., zabity. Robak Paweł, 32 p. obr. kraj. 2 k , za
giną! Romański Andrzej, 57 p. p., z Dulczćwki zaginął. 
Ropski Edward, 98 p. p. 16 k., w niewoli. Rosenoaum Ja
kób, 10 p. p., 1892, był chory; dnia 19 czerwca przybył do
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garnizon, szpitala Nr 20 w Koszycach. Rożen Jan, 20 p. p., 
z Ropy, 1893, był ranny w lewij nogę; dnią 8 czerwca przy
był do rezerw, szpitala Nr 1 Kgi, Weinberge. Radek Stani
sław, 31 p. obr. kraj 9 k., zaginął. Ruwiński F: auciszek, frajt. 
32 p. obr. kraj., zaginął. Ryba Jan, 20 p. p. 10 k., umarł na 
dyzenteryę dnia 11 styczn:a w przenośnym szpitalu rezerw. 
Nr 3/1, pochowany w jLl.wChowie.

Saft Gustaw, frajt.* »9 p. p. 6 k c Biatej, 1881, zagi
nął. Serafin Onufry, iclaf. 20 p. p. 8 k., zaginął. Serem et 
Wojciech, 40 p. p. 10 k., ranny; bliższe szczegóły niezn ,ne. 
Serwan Jan, 40 p. p. 3 k., z Dymitrowa, 1888, zaginął. Sień- 
czak Henryk, 18 p. obr. kraj. 5 k., z Turzopola, 1893, zagi 
nął. Sikora Jan, 20 p. p. 15 k„ ranny; bliższe szczegóły nie
znane. Skawski Franciszek, 36 p. obr. kraj. 1 k-, 1895, za
bity. Skoczylas Franciszek, 16 p. pbr. kraj., z Ch jczni, 1880, 
zaginął. Skorut Józef, 56. p. p. 1 k., z Łaśnicy, 1889, zaginął, 
Skwarek Edmund, kapr. 56 p. d. 5 k., z Jordanowa, iba 
zabity. Skwarek Józef, 2 p. legionów, z Jordanowa, 1891, by; 
ranny w palec; dnia 29 kwietnia w> szedł wjleozpny ze szpi
c la  Nr a w Wiedniu. Słowik Franciszek, 2 p. legionów 16 
k., był chory; dnia 7 lutego przybył do rezerw, szpitala 
w Nagy 'ęarad. Smoła Ignacy, 57 p.p. 8 k., zaginął. Smoleń 
Józef, 32 p. obr. kraj. 3 k., z Szynv 'du, 1884, był ianuy 
w ramię; dnia zj maja przybył do szpitala dyrekcyi kąpiel, 
w Pustjśn. Smoleń Jozef, plut. 20 p. p. 8 k., ranny; bliższe
1 J z e g j / nieznane. Smyrak Franciszek, 77 p. p 2 k., 1888, 
zabity dnia 15 marca. Sobczyk Dominik, ulat, 40 p. p. 14k.( 
ranny; bliższe szczegóły nieznane. Soja Michał, 32 p. obr. 
kraj. l i  k., ranny; bliższe szczegóły nieznane. Solarz Fran
ciszek, 57 p. p. 1 k., z Woli Przemyk., ranny ; bliższe szczc 
góiy nieznane. Surdyl Józef, 89 p. p. 4 k., zaginał. S rotaF 5- 
lip, 32 p. obr. kraj. 1 k., i; ginął. Stachowicz Stani, ław, 17 
p obr. kraj. 6 k., zaginął. Stąnis Piotr, 20 p. p. 15 k., z Za- 
mieścia, ranny; bliższe szczegóły nieznane. Stawarz Kazi
mierz, 57 p. p. 3 k., z Gosprzydowej, 1893, był ohory; dnia
2 lutego wyszedł ze szpitala w Wiedniu wyleczony. Stawara 
Jan, 57 p. p. 6 k„ zaginął. Stec Wincenty, 56 p. p. 3 k., 
i' Makowa, 1895, ząb;ty. Stolarz Franciszek, 31 p. landszt.
12 k., ranny; bliższa gzczegóły nieznane. Styczyński Jan,
13 p. p. 4 k., z Trzebionki, 1890, ranny; blizsze szczegóły 
nieznane. Sułek Władysław, 13 p. p. 11 k., z Łazów, 1892, 
ranny; blizsze szczegóły nieznane. Tułkowski Franciszek, 
20 p. p. 2 k., ze Stronia 1887, zaginął. Surga Antoni, 57 p, p., 
z Wieunej Wsi, 1890, był Joanny w prawe kolano; dnia 22 
listopada 1914 przeniósł się i  rezerw, szpitala w Reichen- 
bergn ao szp.tala Stefanii w Reiohenbergu. Synowiec Jan, 
32 p. obr. kraj. 7 k., z Buczkowa, 1887, zaginął. Szajna Sta
nisław, 32 p. landszt. 1 k., z Haczowa, 1873, ranny; bliższe 
szczegóły nieznane. Szczurek Marcin, 32 p. obr. kraj. 1 k., 
z Tarnowa, ranny; bliższe szczegóły niezne e. Szczypkow- 
ski T. mąŁi., 32 r obr. kraj. lo  k., zaginął- ózemelowski Mi
chał, jedmr. 13 p. p. & k., z Borysławia, 1890, ranny; bliż
sze szczegóły nieznane. Szklarz Józef, 56 p. p. 14 k 1L3", 
ranny; bliżi :e szczegó ł nieznane Scpyrka Adam, 32 p. obr. 
traj. 12 k., aginąl Szyjota Franciszek, 31 p. obr. kraj. 4 
k., z PorąbŁ i, zaginął.

ŚwięteL Paweł, 57 p. p. 3 k., z Kozłowa, 1887, w nie
woli w ewakuac. szpitala Nr 42 w Rjązaniu, Rosya.

T.liifi Mikołaj, 20 p. p. 3 k., z Xurzy, zaginął. Dr 
Tempka Władysław, ohorąży 56 p. p. 9 k., z Krakowa, 1889, 
6yl ranny w pieję; dnia 26 szerwca 1915 udał się ze szpi
tala fort. w Krakowie do pułku. Tokarczyk Andrzej, 2 p. 
obr. kraj. 9 k., z Barcic, zaginął Tomasik Jozafat, 13 bat. 
strzelc., zaginął. Tomaszek Stanisław, 20 p. p. 6 k., z Zago- 
rzyna, 1894, zabity. Trojanowicz Jan, 40 p d., z Ropy, 1887, 
zaginął. Tryba Stanisław, 13 p. p., ze Zdziar, 1392, zaginął. 
Tryba Jan, 13 p. p., ze Zdziar, zabity. Trz t&kalik Józef, je- 
dnor. 17 p. obr. kraj. 7 k., zabity między 21 lutego a 4 mar- 
ea 1915. Trzeciak Jan, 20 p. p. 5 k., z Kasiny Wielkiej, za
ginął. Trzos Władysław, 16 p. landszt. 6 k., z Pogorzan, za
ginął. Turski Jakób, 20 p. p. 8 k., z Lipnicy Wielkiej, zagi
nął. Typrowicz Stanisław, 18 p. obr. kraj. 5 k., z Krosna, 
zaginął.

Urbanik Stanisław, 13 p. p. 16 k., z Choczni, 1885, za- 
. bity inijłilzy 17 a 30 Listopada 1914.

Watyr^owicz Andi zśj, 24 p. p. 1 k., zaginął. Waty- 
chowicz Władysław, kap,-. 20 p. p. 12 k., z Nowego Targu, 
zaginął. Werner Gustaw, kapr. 100 p. p. 4 k., z Nowego 
Iczyna, 1884, ranny; bliższe szczegpły nieznane Waryński Jo
zef, 54 p. p. 5 k., zaginął. Wieozorek Jan, 56 p. p., z Lipo

wej, w niewoli w Barnaui, gub. tomska. Wierzbicki Antoni, 
55 p. p. 5 k., zaginął Wiśniowski Leon, 20 p. p. 10 k., za
bity. Włodek Władysław, 57 p.p. 16 k., ranny; bliższe szcze
góły nieznane Wójcik Micha’., 9 p. p. 4 k., ze Starego Sącza, 
zaginął Wójcik Jan, 17 p. Ii ..dszt. 4 k., z Wiśniowej, 1390, 
w niewoli w Bijsku. Wójcik Adam, 5 dyw. trenu, z Tarna 
wa, 1886, był ranny; dnia 31 marca ,’marł w rezerw, szpi
talu w Erzsebetoaros, pochowany tamże na kaiobekim cmen
tarzu. Wojdańówski Piotr, 18 p. obr. kraj. 2 k., z izdebek, 
1890, ranny; bliższe szczegóły .lieznaue. Wojtas Wojciech, 
77 p. p. 2 k., z Kamesznicy, 1886, ranny; bliższe szczegóły 
u: sz ane. Wojtasik Franciszek, 1& p. p. 7 k., z Koźmic Ma- 
łych, ibaO, ranny bliższe szczegóły nieznane. Woźniak Mi- 
chat, frajt 65 p. jo .  5 k., zaginął. Woźnica Jan, 31 p. landszt. 
10 k., zaginął. Wysocki Stanisław, frajt. 16 p. obr. ar aj. 4 
k., zaginął Wysowski Jan, 20 p, p. 11 k., zaamął.

Zabawa Jakób, 32 p. landszt. 11 k., zaginął. Zając Jó- 
itief, 20 p. p. 4 k.; zaginął. Zając Wincenty, 45 p. p., zabity 
między 9 a 10 maja 1915. Zajdel Stanisław, plut. 45 p. p. 
13 k , 1878, był ranny w prawę ramię; dnia 8 maja wyszedł 
wyleczony z rezerw, szpitala w Korueuburgu. Z tporowski 
Antoni, 31 p. obr. kraj'. 10 k., 1887, zabity n.iędny 23 a 21 
października 1914. Ziajka Szymon, 33 p. landszt 2 k., z Ry 
mauowa, 1878, byl chory; dnia 10 stycznia przybył do re
zerw. szpitala Nr 7 w Eagran. Zięba Walenty, 40 p. p. 8 k., 
ze Skrzyszowa, 1889, zaginął. Zięba Józef, 13 p.p. 61c.,z Po- 
ręb^ Żegoty, 188Ł, ranny, bliższe szczegóły nieznane. Zie
liński Franciszek, 56 p. p. 16 k., z Zatora, 1896, był ranny 
w lewą nogę; dnia 8 czerwca przybył lo  rezerw, szpitala 
W Krummao. Ziobro Jau, 40 p: p. 7 k., z Godowej, 1890, 
zaginął

Łądło Józef, 5° p. p. 16 k., 1890, był ranny w lewą 
nogę; dnit 23 listopada przybył do szpitala w Bader, a od 
dnia 10 marea zaginął. Żak Mikołaj 16 p. obr. a-aj. 5 lt., 
z Gołuchowie, 1886, zaginął. Żak Wawrzyniec, 16 p. obr. kraj. 
5 k., z Gołuchowie, 1880, zaginął. Żak Andrzej, 40 p. p. 3 k., 
188j , zaginął. Żaiitek Karol, 17 p. obr. kraj. 8 k., z Między
brodzia Lipn.. 1885, ranny:; bliższe szczegóły nieznane, Żola 
Michał, kapr. 40 p. p. 11 k., z Podle&zowic, 1885, zabity mię
dzy 21 stycznia a 5 lutego 1915.

„Piast66 Kosztuje w szędzie  
lO halerzy za egzem plarz.

Pnłi*-7ohnia chłopca do nruki krawieckiej. Jan Zbo- 
r U U  fcCUr J ę  roT a i l, Jawornik, p. Myślenice. 1—3
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Źuźie Thomasa, Superfoskafy,
I Wapno mielone, Sole potasowe

wysyła w ładunkach wagonowych
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(Skrócenia, k. — kampania. € jf iy  w nawiasach oznaczają datę śmierci. Przy Jeńcacn podajemy w Lawiasach
miejsce obecnego pobytu jeńców)

(De bo uczenie Ksty strat Nr 123).

\N niewoli z 77 pułku piechoty;
jLieyk Mikołaj, “ La jzet Murowanych Kugeń. Stefan, z Raj- 
JstrawOT. Kiszkiewica J-an,, kapral, z Dąbrówki. Knzytr Mka*- 
jaj, z Dobrrywlan. Ruzyk Mikołaj, z Fcnoczkowa. Kwa&iit- 
jpSe* Andrzej,: sr Garnkowa. Kwaśniowiez Michał, .frajt.,. z 01- 
pzanik. Kwolik Władysław, n ' Gzyszela Łachawicz Michał, 
e Cfesanik. EaHtaw» *cki Paweł, z. Lastówki. Laznnda Jan, 
a Cvcrcłrawj. Lechowicz Franciszek, z Sambora. Legiedza 
Michał, z. Diakonie: Legneld. Piotr, z  Kośna Wyźn. Lepak 
Jan. za Śniatyniri. Lebmanskr Józef, a Letniej. Leśniański 
M j b j ,  z Sedanń. L ew ic i J*h, frajt., z Sambora. Li uwiń 
AJefeander, z Strasaewie. LRyńnLi, z Drohobycza. Lityński 
Mffced, plutouL, n  Bykowa, Lotocki Mili rłaj,, z  Wysoeka- W. 
Lotyeki Stanom, ze Staann&j. Luszkiewicz Antoni,, frajter, 
o. Sara bmw: Lnaocki Mikuła-j, z Niedzielny. Lytyńsk-i Wiktor, 
frajter, z Drohoby cza. Łopuszański, z  Drohobycza. Łopuszań
ski Semjjowrcz Antoni, a  Łopnszarrki. Łoziński Grzegorz, 
z W oli Sijuhś, Msoiejhwski Stanisław, z Jasienicy Zaznk. 
Mrnhejowsk: Stefem, z  Tyrrcwa. Macyszyn Piotr, z Pianowifc. 
JBadiera EaroL z. SŁlczyc. Majkut Wojciecłą z Fallsówki. 
1’sLsymowrcz Michał, pluton., ze Stopnicy. Mbłyes Michał, 
ze StjptegOi Sambora. Małysz Teodor, z Topolnicy, Mańczak 
Michał, z Lipowców. Mandziak Teodor, z  Bukowców. Marek 
Wkedysła w; z Dubiecka. Maron Jozef, 4 k. Marnńczak Mi
chał,. z Michałowic. Mamsaczak Aleksander, z Gajów. Niżn. 
Matkowski Jan, z Hatkowa. Ma tu czka, kapral, z Letniej. 
JEaziryfr Jan, a  Burczrc. Mazur Grzegorz, z Rajtarowie. 
M> »mr Jan-, ze- Starej Wsi. Mazurczak Michał, z Medenioy. 
HŁsŁiykawicz Adam, z  Lagrowa. Michalewicz Konstanty, 
z Borysławia. Budni.]ski Władysław, z Drohobycza. Minkie
wicz Jan, 10- k. Misiurka Józef, ze Sąsiadowic. Mitek Kazi- 
masm,. frater, z  Sambora. Moliński Jan, z Kobła Starego. 
Morawski Ignacy, z Nesowa, Muściński Paweł, 5 komp. 
Jfoskwiak Michał, 11 k. Mosur Konstanty, z Błażowa. Mo
tela Jan, kapral, z Dobrogostowa. Muszyński Marcin, ze 
Stionnojy Nakoneczny Jan, z Dnb»nowic. Niebieszczański 
Stefan,, r  “lakowej. Miźfnyk Andrzej, z Dobrowlan. Nbga Mi
chał, z Drewa. Nowak. Józef, ze Stopnicy. Nowak Piotr,, ze 
Stopnicy. Ochota Tomasz, z Zarzecza. Glinek Jan, z Hoło- 
wiibcka. GiaZowski Franciszek, kapr., z Sasiadowic. Grtyński 
Leon, z Ułyczna. Pańczak Michał, z Opaki. Pańczyszak Jan, 
z  Podbaża. Pankiewicz Mikołaj, z Dąbrówki. Pasławski Mi
chał, z Wołasianki. Pasternak Józef, plut., z Wojntycz. Pa
sała Jasi, z  Litbzek Mir. Pa wilii z Pohorysek Pawlik Jan, 
z. Habicz. Pawłowicz Maciej, z Czukwi. Pawłowicz Walenty, 
z  Ozukwi. Pawłów ski Grzegorz, z  Hordyni, Pawluch Ai 
dtzej, z Ułyczna. Pawiach Ignacy, z Jasienicy. Pechowicz 
f e t ,  z Hnbicz Fćłeez Piotr, z Litnik. Pencak Andrzej, ze 
fcehodnicy. Perchun Michał, z Nahu,owic. Perdeusz Piotr, 
w Pobiteiy. Peron Józef, z. Woli Błaż. Petryk Jan, z Mo
stów. Petryua Jan, z Sambora. Petryszak Andrzej, 4 k. Pę
tała Antoni, 4  k  Pietnik Jan, z Waren. Pielich Marcin,' 
z  Rychcic. Pielach Józef, z Rychcic. Pierzyło Jan, z Cieszą 
nowa. Piłat Aleksander, z Ułyszna. Pilipczak Andrzej, z Be- 
różnicy. Pimcet Franciszek, ze Stebnika. Pincznk, ze Starej 
Wsi. Piniański Michał, kapr., ze Starego Sambora. Piotrow

ski Jan, ze- SłucLirry. Ploi.rowoki Piotr, z Uliczna. Plawczak 
Jan, ze Starej Soli. Poczajowski Micnał, z Gajów Wyżnych. 
Poćrużny, z Bnnowa, Popiel Jan, z Eulczyc. Popowicz Szy
mon, z Perehińska- Potoczny Michał, z Wojntycz. Procak 
Mikołaj, z Opaki. Procyszyn Jan, 9-k  Prokopowicz; zUroży. 
Prosak Michai, z Lubieni W. Piwdak Sianisia-w, z Miłocina. 
Prysztak Jan, z Grodowio* Habiński Jan, z Borysławia. 
Rachniewski Grzegorz, z. Wysocka Wyżn. RaJecni Piotr, 
z Lorodyszcza. Eadelicki Szymon, z Midenic. R iwińsk. Jan, 
frajt. 12 k. Ruinaniak Jan, pluton., z Nowoaioibk Roman- 
czyszyn. Jan. kapr. z Dobrowlar Romaniak Teodor, kapral, 
z Letniej. Rożn:' aćowski Antoni, z Zawadki. Rudawski Mi
cnał; 10 k. Rudnicki- Wandurowicz Józef, ze Stopnicy. Rap- 
nicki Jan, z Dublar Rusinkiewicz Ignacy z Eykuwa. Ry- 
zak Jan, z Letniej. Rzeczek Jozef, z Nowo sielca. Salamon, 
z Dronobycza. Sambak Szymon, z Bykowa. Sanocki, z Ra
dłowie. Serafin Antoni, z  Ozukwi. SayczaŁ Jan, z Lityni. 
Sawczyn Andrzej, z Ułyczna. Sawicki Janób Staniała w, 
z Podbuza. Senejko Jan, ze Sąs “dowie. Sielecki Tomasz, 
f raj ter, z Sielca Sikora Michał, pluton., z Gajów Niżnych. 
Silbert Bronisław, irajt. 12 k Smolak Mikołaj, z Rogoźna. 
Smolnicki Ignacy, z Bilicza. Smyk Jan, z Sambora. Solecki 
Teodor, ze Stebnika Solsk' Mikołaj, ze Stronnej. Sorówka 
Wincenty, z Czukwi. Sowa Józef, z Borysławia Sowiak, fa k  
Sozański Michał, 7 k. Starnszkiewicz Wiktor, z Felsztyna 
Stasik Józef, pluton., z Bolecnoweósy. Staszczyszyn Michał, 
z I-anowic. Utebeiski Konstanty, z Ostrowa. Srockiewicz Jan, 
10 k. Stelmachowicz Stofan, z Ułyczna. Stolarczyk Stelan, 
z Parndny. Strońskl Jan, z  Miałko wic. Stroński Władysław, 
ze Sielca. Stiyczck Michał, z Drohobycza. Strzenieck1 Stani
sław, z Powodowej. S tym nr Jau, kapr., z Sambora- Pnrnraj 
Jan , z Jaworowa. Szczudło Jan, z Gajów Wyżn. Szo wiński 
Józef, z Hordyni. Szuch Franciszek, kapral, z Borysławia. 
Szumiański Jan, z Jabłonki Niżn. Szwabewicz Karol, z Dro
hobycza. Szwadczak Jan, z Dobrowlan. Szymczak Mikołaj, 
z Oiowa. Ś liw ki Jan, kapral 12 k. Śliwka Teodor, z Oro- 
wa. Śmietanka Tomasz, kapral, z Posady Felszt. Śpiewak 
Jan, z Kalbinowej. Terlecki Jan, 6 k. Terlecki Maksymilian, 
z Płoskiego. Terlecki Michał, z Libuehowej Terlecki Stefan, 
z Libuehowej. Tokarczyk Mikołaj, z Rychcic. Tomiak Mi
chał, z Jasienicy. Tomnir Jam, pluton., z Eornalowic. Tur
ski A ndrzej, z  Dobrogostowa. Towarnick? Piotr, z Lublan. 
Turczynowicz Piotr, z Piniun. Tysowski Mikołaj, z Sambira. 
Urban Józef, z  Dublan. Urnski Michał, z Urycznu. W aniow- 
ski Stefan, z Pinian. Warchoła Jerzy, z Drohomyśla. Wa- 
sylkowski J an, z  Biskowie Watral Jan, plut, z Rychcic. Wdo
wiak Szymon, z Eornalowic. Werbowy Jan z Niwosiółki. 
Wiijcl.owsfei Stefan, z Gajów Wyżnych. Więcławowie?, Cyryl, 
z Wańkowie. Winnicki-Hol Konstanty, z Czaikowie. Wityk 
Michał, z Olszanika Wliszko .Takób, z Opaki. Wlizło Fran
ciszek, z Biskowie. Woinar Stanisław, feldi., z Tustanowic. 
Wojtowicz, frajter, z Drohobycza. Wojtowicz Grzegorz, z Ba- 
rańczyc. Wojtowicz Grzegorz, ze Sniatynki. Wojtowicz Jan, 
z Uniatycz. Wojtowicz Michał, 4  k. Wojtowicz Piotr, z Fel
sztyna. Wolański Jan, z Bilic. Wolański Mikołaj, z Rolowa. 
Wołoszyn Marcin, z Biskowie. Woranec Jan, 7 k Woro- 
uiak Szymon, z Eornalowic. Wychowanek Michał. 6 k Wy- 
soczański Józefy a Wysocka Wyżn. Wysoczauski Metody.
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z Komamik. Wyżyn Józef, Kapr., z Dublan. WywrocM Ste 
tan, 3 k. W zcryk Jan, kapr., z Borysławia. Zajączkowski, 
z Nadyb. Zarzycki Andrzej, z Wojutycz Jszrzycki Micha' 
kapral, z Wojutyez. Zawierucha Jan, z Lutnwisk. ZuorowLki 
aurein, kapr., z urohobyea». Zbroźek Andrzej, 12 k. Zdre- 
nyk EÓnstanry, z Błażowa. Zedzej Mfehał, z Dublan. Zie
mian] iewicz, % GzyBzek. Znak Jan, kapr., z  Libuchory. Ży
lak Tomasz, 6 k. Zym/cz Piotr z Lotniej,

W  niewoli z innych pułków.
AndrusyS Michał, 96 p. p., z uródka (Korsnń, Rosya). 

Atamanink, 30 bat. strzelc. B as Tomasz, 9 p. p., z Wier- 
czan Eenecki Tymoteusz, 95 p. p., z Czortkowa St. (Kor
suń). Błaszczuk Jan, 95 p. p., z Myszkowa (Astrachanj. 
Błoński Jan, forysie 95 p. p.r a Korolówki (Korsnń). Bocoń 
Piotr, 9 p. p., z Dynowa. Biynecki Michał, wachm. 7 p. 
ułcnów. Cap Jan, 7 p. ułanów. Cap Szymon, 7 p. ułanów. 
Cybuisk* Grzegorz, 95 p p. (Astrachań). Czeehowski Jozei, 
frajt. 9 p. p., z Rożniatowa. Czuuak Michał? 95 p. p. E k (Kor
snń). Czudyjowicz Lucyan, 9 p. p., n Orąwczyka. D akus Mi
chał, 9 p. p., z Zawadki. Dobrański Mikołaj, 95 p. p (Kor- 
suń). DołżańsM Joachim, 9 p. p., z Podmichala. Drozdowski 
Adolf, frajter 95 p. p., z KolęcLzian (Forsuń). Duzińkiewicz 
Maciej, 95 p. p., z Paźnik (Korsuń). Dzoła Michał, 7 p. 
ułanów. Fedyszyn Piotr, 9 p. p., z Podhorców. G łąb Piotr, 
9 p. p„ z Niżaiowa. Gołębiowski Feliks, 95 p. p., 2 Tro- 
ściańeów (Korsnń). Gondz Leon, 96 p. p., z Pyszkoweów 
(Astrachań). Goz P i' er 7 p. ułanów Greszczyszyn Michał, 
2 p dragonów, z Bomanówki (Korsnń). Gwozdecki Jan, kapr. 
C5 p. p., z Jagielnicy (Korsuń). H abczak A. udrzej, 9 p. p., 
z Ułyczna. Hałuszczak Michał, 95 p. p. 1 k. (Korsuń), J a 
błoński Michał, 80 p. p., ze Strutynia. Janicki Jan, 95 p. p., 
z Hrynkowców (Wolsk, gub. saratowska). Jaworski Józef
95 p. p. 6 k. (Korsuń). Kondracki Piotr, 9 p. p., z Jaołuuki. 
Kufldra Piotr, 35 p. p , z Eoropea (Korsuń). KostecKi Jan,
96 p. p., zK rjyw cza Gorn. (Korsuń). Kozlik Józi f, 95 p. p. 6 js . 
(Korsuń). K atyk Jan, 9 p. p. Kulczyk Marcin, frajt. 95 p. p., 
z Duiib (Astrachań). Kwaśnicki Bron., kapr. 95 ?. p., z Filip- 
koweow (Korsuń), Kwieciński Jan, 9 p. p., z Mikołajowa. Lipowy 
Jakób, 95 p. p., z Uhrynia (Astrachań). Ł ysy  Antoni, 95 p.p., 
z Żytomierzu (Korsuń). M alarski llikotaj, 95 p. p., z Me- 
dwedowców (Korsuń). Markuszewski Paweł, 95 p. p., z Ko- 
pyczyniec (Astrachań). Mary s z c z u r  Jan, 95 p. p., z Ostre; 
(Korsnń). Matulak Filip, 9 p. p. 5 k. Mazur Jan, 95 p. p., 
z Mateuszówki (KSrsirn* Mosiądz Aleksander, 7 p. ułanów. 
Muniewicz Jakób, 95 p. p., z Horoszowej, ranny (27 ewak.
izpitał we Włodzimierzu). O liwa Flory an, 95 p. p., ze Skał/ 

(Korsań). Otawa Jan, 95 p. p., z Bilcza (Korsuń). Pasław 
ski Ignacy, 95 p. p., z Milowców (Korsnń). Piziak Antoni, 
7 p. ułanów. B adziba TeoJor, 95 p. p., z Petlikowców St. 
(Korsuń). Rogożyński Antoni, 95 p. p., z Mielnicy (Korsuń). 
By bczak Grzegorz, 9 p. p., ze Swaryczowa. Sadowski Mi
chał, 95 p. p., z Antonowa (Korsuń). Smolak Michał, 9 p. p., 
z Wołosianki. Sobol Jan, 9 p. p., z Wołoskiej Wsi. Soko
łowski Bartłomiej, z Petlikowców Nowych (Korrań). Sołot- 
wiński Józef, 9 p. p., z Żurawkowa Statkowicz Stanisiaw, 
7 p. ułanów. Stefurak Jan, 9 p. p.. z Nowicy. Stelmach 
Franciszek, 95 p. p., z Burkanowa (Korsuń). Stelmach Igna
cy, 7 p. ułanów. Suchecki Jan, kapral 95 p. p., z Wełe- 
śniowa (Wolsk, gub. saratowska). Suchowerski Maciej, 9 p. 
p., z Rawska. Szczorbak Jan, kapr. 31 p. artyi., z Knihi 
nina. Sztyra Antoni, 95 p. p., z Uhrynia. Szwec Aleksander, 
95 p. p., z Kosowa (Korsuń). W alichnowski Dyzma, 9 p. p., 
« Dolpotowa. Wilk Stanisła v, 95 p. p., z Dnwidkowców

(Charków). Wintonowicz Jan, kapral 9 p. p. 4  k. W irdak 
Józef, frajter 9 p. p ,  2 Czernicy. Zapotoczny Jan, 95 p. p., 
z Dźwinogrodu (Korsnń). Zwarycz Michał, 95 p. p., z 01 
chowca (Korsuń). Zylnicki Michał, 7 p. ułanów

W liście strat Nr 127
znajdujemy następujące poiskie nazwiska żołnierzy; 

Zabici:
Autoszczak Jan, 34 p. lszt. 2 k.; z Szeszerowic, 1879. 

B artosz Jan, 100 p. p. 12 k., ze Śląska, lb 9 2 . Borecki 
Andrzej, 34 p lszi.. 7 k. Czerniec Franciszek, 34 p. lszt.
2 k., z Piikn ta , 1879. GzućeK Jan  kapr. 100 p. p. 15 k., 
ze Śląska, 1892. Drozd. F rar siszek, 100 p. p. 2 k., ze 
Śląska, 1891. Dudzic Michał,. 34 p. lszt. 8 k., z Ostrowu, 
1674. Dziedzic Michał, 7 4 p. p. 11 k., z Nosówki. 1890. 
Gurecki Franciszek, 100 p. p. 10 k., ze Śląska, 1881. H a- 
tała Piotr, 34 p. lszt. 5 k. Hejao Paweł, furman 11/14 
esk. trenu, z Tarnopola, 186C (28/12 umarł w Gryhowie 
i tam zoHtał pochowany', Jan o ta  Jan  100 p. p. 12 k., z» 
Śląska. K apias Józei, 31 p. obr. kraj. 12 k., ze Śląska, 
1887. Karabin Jerzy, 34 p. lszt. 5 k. Kobyłecki Jan, 10 p. 
obr. kraj. 8 k,, ze Lwowa 1895. Kopiec Jan, 5 bat. s trze l 
ców. Kostecki Andrzej, 34 p. lszt. 2 k., z Lipnik, 1877.’ 
Kias Józef, 5 bat. strzelc. 4  k., z Chojnic, 1880 (22/11). 
M ichalik Jan, 100 p. p 10 k.. ze Śląska. Makowiecki Fi
lip, frajt. 34 p. ls z t 6 k. Mylek Jan, 5 bat. strzelc. 1 k. 
Opszański Andrzej, 34 p. lszt 5 k. Fal". Jan, 100 p. p.
4  k., ze Śląska, 1836. Palowicz Antoni, 100 p. p. 10 k., 
ze Śląska, 1888. Pelc Jakób, 34 p. lszt. 1 k., z Krzemimy, 
1893 (pochowany 3 1 /l2  w Grybowie). Pirożyński Michał, 
frajter 34 p. lszt. 5 k. S iada Jan, 100 p. p. 15 k., ze 
Śląska, 1891 Slfcwek Andrzej, 10 p. obr. kraj. 8 k., ze 
Zbydniowa, 1893 (21/12). Szpyrke Antoni, 34 p. lszt. 7 k. 
Tryboba Szymon, 3* p, lszt. 7 k., z Tuligiowów. W acła- 
wik Franciszek 100 p. p. 10 k., ze Śląska, 1885. Wan- 
dycz Ludwik, 34 p. lszt. 6 k. Wilczyński Józef, frajter 
34 p. ls z t  5 k.

Ranm z 34 pułku iandszturmu:
Bazylak Józef, 6 h. Bogucki Mai ran, kapral 5 k 

Bzonak Andrzej, 6 k, Chmiel Jakob, 5 k. Chmura Michał,
5 k. Che iyński Michał, 5 k. Czajkowjki Micnał, 5 k. D o
brzański Jan, 4 k., z Malczyc. Domagalski Michai, 2 k. 
z Myślatycz. Feli.ztyńsRi Antoni, 4 k., ze Zuszye. Feszczyn 
Piotr, 5 k. Flak Stanisław, -1 k. (był w szpitaio w Prze
myślu), Gawdynowicz Michał, 5 k. Gil Edward, kapr. 5 k. 
B u n szk a  Józef, 4  L , i  Gródka. Hanae Jakób, kapr. 5 k 
Karhała Jan, 5 k. Hred 1 Andrzej, 7 k., z Uherzec. Ja k u 
bik Amoni, kapr. 6 k. Job Antoni, 2 k., z Krysowie. He
ban Mikołaj, 2 k., z Czarniawy. Konafouki Jan  kapr. 4 k., 
z Gródka Jagieł. Kardasiński Mikołaj, 6 k Kawa Stanisław, 
feldf. 6 k. Komarek Ferdynand, 1 k., z Czerlan. Krupa Jan, 
frajter 4  k., z Woli Wysockiej. Lechowicz Wawrzyniec,  ̂
pluton. 4 k., z Rodatycz. M adej Maryan, 4  k. ML- Michai1,
2 k., z Dolamowskiej Woli. Moskal M5chał, pluton. 2 t ,  
z Podli sek. iffauowski Mikołaj, kapral 6 k. Pieniążek Se
ta as ty an, 7 k., z Maćkówai. Popowicz Stefan, 4 k., z- Bo- 
sowca. B ad y  Michał, 2 k., z Mościsk. Salamacha Michał, 
frajter 6 k. Sowa Franciszek,. 7 k., z Nowosielec. Szwec 
Grzegorz, 4 k., z Borków. Śliwka Stanisław, 1 k, (był 
w szpitalu w Przemyślu). W ierzbiński Karol, 4  k., z Gródka 
Jagieł. W ilk Józef, kapr. 6 k. Woźny Grzegorz, 5 k.
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Ranni z innych pułków:
Filipek Wojciech, 100 p. p. 4 k., z Kwaczały. Ilasz 

Jan, 5 bat. strzelc., z Nakla. New iger Rudolf, 31 p. obi. 
kraj , ze Szczyrku. P aw  Karol, 31 p. obr. kraj. 12 k., 
i  Malca. Pikulski Ludwik, 31 p. obr. kraj., z Dworów. Pu
delka Józef, 31 p. obr. kraj. 1 k., z Pisarzowic. Sowa 
Melchior, 31 p. obr. kraj. 4 k., z Ryczowa.

W  niewoli:
Adamczyk, pułk niewiadomy, z Wielopola (Pawlodar, 

gub. semipałatinska). Bałuch Mikołaj, pluton. 10 p. p. 6 k., 
z Orzechowców (Ust’-Kamieniogorsk, gub. semipałatinska). 
Baran Tadeusz, pułk-niewiadomy, z Furman (Pawłodar, gub. 
semipałatinska). Baraniak Mikołaj, l i p .  ułanów, z Podbuża 
(Korsuń). Bek Franciszek, 45 p. p. 1 k., z Teodorówki 
(Moskwa, szpital ces. Piotra W.). Bucharowski Franciszek, 
pułk niewiadomy (Pawłodar, gub. semipałatinska). Buława 
Piotr, pułk niewiadomy (Pawłodar). Capecki Władysław, 10 
p. p. 1 k., z Przemyśla (Nisz, Serbia). Czarnosz Bazyli. 45 
p. p. 3 k., z Węglówki, ranny (Peresławl, gru. włodzimier
ska). Czerwonka Jan, 90 p. p. 4  k., z Grodziska Górnego 
(Rosya). Dańczak Wojciech, 45 p. p. 16 k., z Ustrobny, 
ranny (Kungur, gub. permska). Domaradzki Stefan, 90 p. p. 
12 k., z Jarosławia (Jalutorowsk, gub. tobolska). Farbicz 
Jan, pułk niewiadomy, z Woli Kosnowej (Pawłodar, gub. 
semipałatinska). Folta Tomasz, 34 p. Iszt 8 k., z Gorliczyny. 
Frankowski Józef, 90 p. p. 1 k., ze Szćzutkowa (szpital 
ces. Piotra W. w Moskwie). Frystacki Jan, pułk niewiadomy 
(Turiew Polski, gub. włodzimierska). Gałuszka Robert, 31 p. 
obr. kraj., 7 k., ze Śląska. Gisda Piotr, pułk niewiadomy, z Ja- 
godnika (Pawłodar, gub. semipałatinska). Golenkiewicz An
toni, pułk niewiadomy, z Łańcuta (Pawłodar). Grembow 
Bartłomiej, pułk niewiadomy, z Tarnobrzega (Pawłodar). 
Gruba Tomasz, pułk niewiadomy (Rosya). Guzik Józef, 45 
p. p., z Głowieki (Jalutorowsk, gub tobolska). Hem ia A., 
pułk niewiadomy, z Woli Raniżowskiej (Pawłodar, gub. semi
pałatinska). K aczm ar Jan, 10 p .p . 15 k., z Kłokowic (Jalu
torowsk, gub. tobolska). Karpa Antoni, 10 p. p. 3 komp,, 
z Brzozowskiego, ranny (2 rez. szpital w Zajeczar, ranny 
w prawą i lewą rękę). Kasr.k Jan, pułk niewiadomy, z Hu- 
siatyna, ranny (10 szpital w Moskwie). Kluk Józef, pułk 
niewiadomy (Pawłodar, gub. semipałatinska). Kocaba Józef, 
45 p p. 1 k., z Zastawia (Wolsk, gub. saratowska). Kogut 
Jan, 10 p. p. 7 k., z Mokrej Strony, ranny (Tuła). Kopeć 
Antoni, 40 p. p. 10 k., z Ruty Komorowskiej, ranny (Wło
dzimierz, Rosya). Kotański Stefan, 31 p. obr. kraj, 7 k., 
z Bielan. Kowal Ignacy, 4 bat. strzelc, 1 k. (Jalutorowsk,' 
gnb. tobolska). Kowal Jan, 40 p. p., z Pilchowa (Pawłodar, 
gub. semipałatinska). Kowal Józef, frajter 90 p. p. 3 k., 
z Gorliczyny, ranny (29 ewakuac. lazaret we Włodzimierzu). 
Kowalik Jan, pułk niewiadomy, (Pawłodar, gub. semipałatin- 
ska). Kozarowicz Piotr, 77 p. p. 4 k., ze Sąsiadowic (2 woj
skowy szpital w Zajeczar, Serbia). Krcwecki Piotr, 33 p. 
Iszt., ze Strzyłek (Rosya). Kudła Szymon, 10 p. p. 2 k., 
z Wesołej, ranny (2 rez. szpital w Niszn, Serbia). L iato- 
wec Piotr, pułk niewiadomy, z Majdanu (Pawłodar; gub. semi
pałatinska). Lichy Andrzej, 40 p. p., ze Stałego, lanny (Tuła). 
Lozyk Andrzej, 45 p. p. 3 k., z Płonnej (Jalutorowsk, gub. 
tobolska). M oskal Ja n ,.k a p ra l 10 p. p. 10 k., z Podlisek, 
ranny (Tambow). Moskal Józef, 90 p p. 8 k., z Biedaczowa 
(Jalutorowsk, gub. tobolska). Mreglud Michał, żandarm, z Ra
wy Ruskiej (Ust’-Kamieniogorodsk). Niezgoda Józef, 45 p. p. 
16 k., z Suchodołu (Jalutorowsk, gub, tobolska). Nowak Pa

weł, 98 p. p. 16 k., ze Słowikowej. Ozga Wojciech, pułk 
niewiadomy, ranny (ewakuac. lazaret w Niżcym Nowogrodzie). 
Palec Piotr, pułk niewiadomy (Fuwłodar, gub. semipałatinska). 
Pawłowski Aleksanuer, kapr. 11 p. ułanów 1 esk., z Nowó- 
szyc, ranny (Tambow). Pencak Franciszek, iO p. p. 4 k., 
z Żurawicy (Nisz). F ieta Jan, ] 7 p. Isz t, ze Stałego (Pa- 
włodąr, gub. semipałatinska). Rumiorz Michał, 90 p. p. 7 k?) 
ze Starego Miasta (Peresławl, szpital we Włodzimierzu). 
Rychliński Jan, 34 p. Iszt. 8 k. Schak Józef, frajter, pułk 
niewiadomy, z Woli Raniżowskiej (Pawłodar, gub. semipała
tinska), Schiupa Jan, fra jt, pułk niewiadomy, z Poręby Dy- 
naiskiej (Pawłodar, gub. semipałatinska). Schneiser Jan, 14 
bat. strzelc. 1 k., z Uherska (szpital ces. Piotra W. w Mo
skwie). Schwelia Józef, frajt., pułk niewiadomy, z Woli Rani
żowskiej (Pawłodar, gub. semipałatinska). Semfeld Marek, 
pułk niewiadomy, z Dembowca (Pawłodar). Skibicki Michał,
90 p. p. 2 k., z Dzikowa Nowego (Rosya). Sobko Andrzej,
33 p. Iszt. 12 k., z Bronicy (Rosya). Stariawski > Michał,
45 p. p. 12 k., ranny (8 ewakuac. szpital w Moskwie)! Sta- 
rzecki Teodor, kaprai 45 p. p. 2 k., ze Zboisk (Moskwa). 
Stec JOzef, 90 p. p. 3 k., z Maziami (Rosya). Stypuła Woj
ciech, 45 p. p. 15 k., z Odrzy konia, ranny (Tuła). Snssiek 
Paweł, pułk niewiadomy, z Przewrotnego (Pawłodar, gub 
semipałatinska). Swatkowski Michał, pułk niewiadomy, z Rosz- 
tówki (Pawłodar). Szafran Jan, 10 p. artyi. 2 bat., z Bzianki _  
(Aszabad). Tomczyk Jan, 17 p. obr. kraj., z Dęoy (Pawło
dar, gub. semipałatinska). Trzaskowski Michał, l i p .  ułanów 
6 esk., ze Zuszyc, ranny (Tambow). Turek Józef, 40 p. p.
10 k , ze Sokolników, ranny (szpital ces. Piotra W . w Moskwie). 
Turek Maryan, 5 bat. strzelc. Tworek Tomasz, plut. 40 p. p.
6 k., ze Sokolników, ranny (Peresławl, gub. włodzimierska). 
Tylar Paweł, 33 p. Iszt., ze Strzyłek vRosya). U chniat Ze
non, 90 p. p. 1 k., z Majdanu (Rosya). W aniow ski Stani
sław, kapr. 90 p. p. 5 k., z Gwizdowa (Usf’-Kamieniogo- 
rodsk, gub. semipałatinska). Wayda Stanisław, pułk nie
znany (Pawłodar, gub. &emipałatins":a). Wiszniowski Michał,
45 p. p. 13 k., z Leniny W., ranny (Kozłow, gub. tambow- 
ska). Wołoszyn Michał, 90 p. p. 13 k., z Pawłosiowa (Jalu
torowsk, gub. tobolska). Wozneczka Roman, pułk niewiadomy, 
z Wólki (Pawłodar, gub. semipałatinska). Wyznowicz Michar..
45 p. p. 15 k., z Majdanu (Moskwa). Zając Woiciecn. 17 p. _ 
Iszt., ze Stałego (Pawłodar, gub. semipałatinrka). -

Uzupełnienia.
W  liście sł ra t Nr 23 podany jako zabity Beca An

drzej, frajter 45 p. p. 11 k., z Lut, jest ranny, w niewoli, 
w Jelecu, Rosya.

W  liście stra t Nr 30  podany jako ranny Chrobak 
Franciszek, plutonowy 10 p. p. 16 k., z Orzechówki, jest 
W niewoli, rpnny w piersi, Ugresskaja, Rosya.

W  liście strat Nr 35 podany jako zabity Krupa 
Konstanty, frajter 90 p. p. 10 k., ze Smolna, jest ranny, 
w niewoli, szpital ces. Piotra W. w Moskwie.

Dalszy ciąg wykazu poległych i rannych 

podamy w następnym numerze „Piasta".
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